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Defilada wojskowa w Moskwie. Na zdjęciu: międzykontynentalne 
rakiety balistyczne.
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Dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących
W Moskwie W Warszawie W Poznaniu

Na Placu Czerwonym w Moskwie odbyła się w środę ra­
no tradycyjna defilada wojskowa dla uczczenia 1 Maja, 
dnia międzynarodowej solidarności ludzi pracy. Była to 
defilada jubileuszowa: 50 lat temu w tym samym dniu 
przed mieszkańcami Moskwy przedefilowali po raz pierw­
szy żołnierze Armii Czerwonej.

To już po raz 24-ty polska klasa robotnicza 
pierwszomajowe święto ulicami miast i wsi — 
darz swego kraju. W majowym pochodzie szli 
szeregu ci wszyscy, którzy w niedawnych

przeszła w 
jako gospo- 
w jednym 
marcowych

Defilada rozpoczęła się o 
godz. 10 czasu moskiewskie­
go (8 czasu warszawskiego). 
Na trybunie Mauzoleum Leni 
na zasiedli Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin, Nikołaj Pod 
górny oraz inni przywódcy par 
tii komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego.

Defiladę przyjmował Mar­
szałek Związku Radzieckiego 
minister obrony Andriej Grecz 
ko. Dowódcą defilady był za­
stępca dowódcy Moskiewskie­
go Okręgu Wojskowego gene- 
rał-pułkownik E. Iwanowski.

Marszałek Greczko otwar­
tym samochodem objechał 
wojska ustawione w szyku na 
Placu Czerwonym i przyleg­
łych ulicach, pozdrawiając u- 
czestników defilady w dniu 
Święta 1 Maja. Następnie z 
trybuny Mauzoleum Marsza­
łek wygłosił przemówienie do 
żołnierzy i oficerów Armii Ra­
dzieckiej, wszystkich ludzi ra 
dzieckich, gości zagranicznych.

„Osiągnięcia ZSRR i innych kra 
łów socjalistycznych — powh>d*iab 
on — świadczą o dalszym umac­
nianiu pozycji socjalizmu, o bez­
spornej wyższości nowego ustroju 
społecznego”. Minister obrony 
ZSRR przypomniał, że międzyna­
rodowy imperializm, a przede 
wszystkim imperialiści USA „co­
raz jawniej wchodzą na drogę a- 
gresji i awantur wojennych, wzma

gają dywersję ideologiczną wobec 
państw socjalistycznych, wtrąca­
ją się do spraw wewnętrznych in 
nych państw, zaostrzają napięcie 
międzynarodowe, stwarzają niebez 
pieczeństwo wybuchu nowej woj­
ny światowej”.

Marszałek Greczko przypomniał, 
że naród radziecki domaga się wy

Dokończenie na str. 2

dniach swą zdecydowaną postawą dali dowód niezachwiane­
mu przekonaniu, że Polska i socjalizm to pojęcie jedno­
znaczne.
Pod czerwonymi i biało- 

czerwonymi sztandarami milio 
ny Polaków manifestowały 
swą solidarność z partią — 
przewodnią siłą narodu budu­
jącego socjalizm, z partią, któ­
ra zgodnie z ich wolą oczyszcza

nasze życie z elementów anty­
socjalistycznych.

W pochodach majowych Po­
lacy dali wyraz temu, że ich 
patriotyzm łączy się zawsze z
internacjonalizmem.

Ożywienie polityczne 
nich tygodni sprawiło, 
goroczne manifestacje

ostat- 
że te- 

były

Nad wystrojonym w świeżą zieleń, w czerwień flag 1 tran 
sparentów miastem rozległ się ostry dźwięk syren fabrycz­
nych. Na dźwięk ten powiały szturmówki nad tłumami ocze 
kującymi w miejscach zbiórek, wyrównały się szeregi. U- 
formowana na Moście Uniwersyteckim czołówka wielkiego 
pochodu pierwszomajowego rusza w stronę Placu Mickiewi­
cza.

Międzynarodowe 
Nagrody Leninowskie
W Moskwie ogłoszono listę 

tegorocznych laureatów Mię­
dzynarodowej Nagrody Leni­
nowskiej „Za utrwalanie poko 
ju między narodami” za rok 
1967.

Nagrody otrzymali: Nguyen 
Thi Dinh — społeczna i poli­
tyczna działaczka z Wietnamu 
Południowego, Jorge Zalamea 
Borda — pisarz kolumbijski, 
Romesz Czandra — sekretarz 
generalny światowej Rady Po 
koju (Indie), Jean Effel — zna 
ny rysownik francuski, Endre 
Sik — naukowiec węgierski 
oraz reżyser holenderski Joris 
lyens.

Opublikowana w Moskwie 
decyzja Komitetu do spraw 
Międzynarodowych Nagród Le 
ninowskich stwierdza, iż oso­
bom tym przyznano te wyso­
kie odznaczenia za wybitne 
zasługi w walce o zachowanie 
i utrwalenie pokoju. (PAP) |

KW PZPR Jan Szydlak, sekre 
tarze KW Jerzy Zasada, Jerzy 
Gawrysiak, Stanisław Furgał, 
prezes WK ZSL Józef Wro- 
niak, przewodniczący WK SD 
Franciszek Schmidt, przewo­
dniczący Prezydium WRN 
Franciszek Szczerbal, przewo­
dniczący Prezydium RN m. Po 
znania Jerzy Kusiak, konsul 
ZSRR w Poznaniu Siergiej Ko 
laskin, delegacja z NRD z se­
kretarzem KW SED w Cottbus 
Wernerem Sandenem, Budo­
wniczowie Polski Ludowej —

Orkiestra, za nią poczty 
sztandarowe, kierownictwa wo 
jewódzkich instancji partii i 
stronnictw politycznych, gospo 
darze miasta i województwa, 
grupa młodzieży w organizacyj 
nych strojach ZMS, weterani 
ruchu robotniczego i walk wol 
nościowych, wśród nich wielu 
w mundurach powstańców 
wielkopolskich, dalej przodo­
wnicy pracy, posłowie Ziemi 
Wielkopolskiej.

Na trybunę honorową wstę­
pują: członek KC, I sekretarz

Z trybuny honorowej witają u- 
czestników pierwszomajowej ma­
nifestacji przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych, go­
spodarze Poznania i Wielkopol­
ski, goście z NRD, konsul ZSRR 

w Poznaniu.

Na zdjęciu: na trybunie manifestacji 1-Majowej w Warszawie - 
od lewej M. Spychalski, Wł. Gom^ka i J. Kępa.
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Nauczyciele i młodzież szkolna 
w czynie społecznym

Nauczyciele Szkoły Podstawowej nr 3 w Kępnie dla ucz­
czenia Święta Pracy oraz na cześć V Zjazdu partii postano­
wili w celu unowocześnienia metod nauczania wykonać po­
moce naukowe takie jak loteryjki, liczmany, historyjki obraz­
kowe, mapy, przyrządy do fizyki i matematyki na sumę 
7800 zł. Chłopcy klas VII i VIII skonstruują na zajęciach 
technicznych zabawki dla przedszkola nr 2 wartości 4200 zł.

Dla podniesienia wyników 
nauczania nauczyciele podjęli 
się także przepracowania do­
datkowo 250 godzin lekcyj­
nych, zaoszczędzając w ten 
sposób 3600 zł. Wspólnie — 
młodzież i nauczyciele — u- 
porządkują nowo powstały 
plac zabaw i gier w alei Mar­
cinkowskiego, na co przezna­
czają 360 godzin.

Młodzież weźmie też udział 
w budowie drogi okólnej; pra­
cę tę wykona w 450 godzinach.

W czynie przedzjazdowym 
komitety rodzicielski i opie­
kuńczy zadeklarowały budowę

Organizują: „Dom Książki** i „Głos Wielkopolski

Za 3 dni wielki kiermasz książki
Jak już informowaliśmy, w najbliższą niedzielę 5 bm. 

w ramach rozpoczynających się Dni Oświaty, Książki 
i Prasy odbędzie się w Poznaniu wielki kiermasz książki 
organizowany przez „Dom Książki” i „Głos Wielkopolski”.

Już dziś warto sobie zarezerwować czas na odwiedze­
nie licznych stoisk w al. Stalingradzkiej. Będzie bowiem 
można nabyć wiele nowości wydawniczych i poszukiwa­
nych tytułów. Aż 33 tysiące książek wystawi na 33 sto­
iskach „Dom Książki”. „Ruch” organizuje 10 stoisk i 10 
stelaży z reprodukcjami malarstwa i widokówkami. Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki przygotowuje 2 stoiska. 
Książki będą także sprzedawane z 10 wózków, a 2 biblio- 
busy będą kursować po mieście.

Jak zwykle na majowych imprezach książkowych liczni 
literaci poznańscy i warszawscy będą podpisywać swoje 
książki, a wielka loteria książkowa pozwoli wygrać wiele 
nagród (z samochodem „Zastawa” na czele).

A więc wszyscy miłośnicy książki spotykają się w nie­
dzielę w al. Stalingradzkiej. (ms)

sceny ruchomej, której koszt 
oblicza się na 10.000 zł. Łącz­
nie czyny społeczne i zobowią­
zania podjęte przez tę szkołę 
wynoszą 42.000 zł.

Wyrażając swoje poparcie 
dla programu PZPR oraz w 
celu uczczenia V Zjazdu par­
tii, jedno z najlepszych w po­
wiecie trzcianeckim przedsię­
biorstw — PGR — Pokr żywno 
podjęło szereg cennych zobo­
wiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. Pracownicy 
tego gospodarstwa chcą pod­
nieść wydajność 4 zbóż, rze­
paku, ziemniaków, siana łąko­
wego itp. Wartość ogólna tych 
zobowiązań wyniesie 479.000 
zł. Ponadto załoga tegoż 
PGR-u w czynie społecznym 
zadeklarowała remont obiek­
tów przeznaczonych na świet­
licę, ośrodek zdrowia oraz 
przedszkole. Równocześnie kie 
rownictwo gospodarstwa obie­
cało swoim pracownikom do­
konanie remontu. 6-ciu miesz­
kań na sumę 40.000 zł. (lj)

22 zabitych

Katastrofa lotnicza 
w Pakistanie

W katastrofie lotniczej, któ­
ra wydarzyła się we wtorek w 
północnym Pakistanie, zginęły 
22 osoby. Znajdowały się one 
na pokładzie samolotu transpor 
towego pakistańskiego lotnic­
twa wojskowego „C-130”.

PAP

bardziej potężne niż kiedykol­
wiek.

Centralna manifestacja odby 
ła się w Warszawie. Na trybu 
nie honorowej miejsca zajęli 
członkowie najwyższych władz
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Załoga HCP - największego poznańskiego zakładu pracy — ma­
szeruje w czołówce pochodu.

Fot. (2) — K. Przychodzkl

Lud Hiszpanii manifestuje 
przeciwko dyktaturze Franco
Ulice Madrytu były we wtorek widownią licznych lot-

nych manifestacji, zorganizowanych w wielu punktach stolicy 
Hiszpanii, w pierwszym dniu walki, proklamowanym przez 
działające w podziemiu Komitety Robotnicze — informują 
korespondenci AFP i Reutera.

prof. dr Wiktor Dega i Józef 
Cebulski, weterani ruchu robo 
tniczego, przedstawiciele woj­
ska z generałem brygady Frań 
Ciszkiem Kamińskim, działa­
cze społeczni i gospodarczy.

Przed trybuną są już „Ce- 
gielszczacy”. Maszerują ze 
swym znakiem fabrycznym, do 
brze znanym na obu półku­
lach oraz z emblematem Ordę 
ru Sztandaru Pracy I klasy, z 
hasłem „Załoga HCP zawsze z 
partią”. W. pierwszych szere­
gach—praktykanci z Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu. 
Ich obecność przypomina, że 
Święto Pracy jest także świę­
tem walki i solidarności. „Po 
tępiamy metody hitlerowskie­
go ludobójstwa w Wietnamie” 
— głosi jeden z transparen­
tów. Podobne wyrazy potępię 
nia imperializmu amerykań­
skiego i poparcia dla walczące 
go Wietnamu pojawiały się czę 
sto nad głowami idących.

Kolumnę wiejską prowadzą 
trzy traktory, tuż za nimi prze
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Zgodnie z przewidzianym 

przez Komitety Robotnicze 
planem, największe nasilenie 
przybrały demonstracje wokół 
wyznaczonych z góry 4 pun­
któw koncentracji, zwłaszcza 
w rejonie dworca Atocha.

Uzbrojona po zęby policja 
kilkakrotnie szarżowała na 
tłum manifestantów, robotni­
ków, młodzieży studenckiej i 
kobiet, wznoszących okrzyki: 
„Dyktatura — nie”, „Demokra 
cja — tak”, „Precz z Franco”, 
,;Wolność”.

Mimo brutalnej akcji policji 
i gwardii cywilnej, rozpraszani 
demonstranci skupiali się po­
nownie, tworząc w kilku wypad 
kach bardzo silne kolumny — 
podkreśla sprawozdawca AFP. 
Korespondent tej agencji przy 
tacza oceny obserwatorów ma

dryckich, którzy stwierdzają, 
że Komitety Robotnicze udowo 
dniły, iż ich wpływy na klasę 
robotniczą rosną.

Agencje sygnalizują, że de­
monstracje robotnicze miały 
miejsce także w innych mia­
stach Hiszpanii. (PAP)

Ogólnopolski 
Rajd Świętokrzyski

1 bm. w Bartkowie w pobliżu le 
gendarnego dębu „Bartek” zakoń­
czył się XIV Ogólnopolski Rajd 
Świętokrzyski, zorganizowany 
przez CRZZ i PTTK z okazji 20-le 
cia PZPR. Trasami przebiegający­
mi m. in. przez miejscowości zwią 
zane z walkami oddziałów party­
zanckich z hitlerowcami wędrowa 
ło około 5 tys. turystów z całego 
kraju. (PAP)

6 głównych nagród 
i 70 500 pozostałych 

w loterii ZMW
Losy po 10 zł 
sprzedają wszystkie 
kioski „Ruchu”.
Każdy los ma szansę 
wygrać samochód 
polski „Fiat”, 
„Wartburg”, 
„Skoda”, 
motocykl
i wiele innych nagród.



Moskiewska parada Manifestacja w Warszawie
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pędzenia imperialistów amerykan 
skich z ziemi wietnamskiej, po­
piera walczący naród Wietnamu.

„Poważne zaniepokojenie miłu­
jących pokój narodów wywołuje 
aktywizacja militarystycznych i 
odwetowych sił w Niemczech za­
chodnich — powiedział minister. 
Skomplikowana jest nadal sytu­
acja na Bliskim Wschodzie, gdzie 
rządzące koła Izraela nadal u- 
parcie kontynuują swoją niero­
zumną politykę agresji”. Marsza­
łek podkreślił, że naród radziecki 
popiera słuszną walkę narodów 
arabskich.

KPZR i rząd Związku Radziec­
kiego troszczą się o dalsze podno 
szenie gotowości bojowej armii i 
floty. Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne wytrwale pra 
cują nad utrwaleniem swej jed­
ności i braterskiej współpracy, 
nad realizacją konkretnych kro­
ków w kierunku umocnienia. Ukta 
du Warszawskiego — oświadczył 
minister.

Po przerpówieniu 1000-oso- 
bowa orkiestra wojskowa wy 
konuje hymn Związku Ra­
dzieckiego, a murami Moskwy 
wstrząsa honorowy salut ar­
tyleryjski.

O godz. 10.20 rozpoczęła się 
defilada. Otwierali ją młodzi 
dobosze. Za nimi zwartymi 
czworobokami maszerowały ko 
lumny słuchaczy radzieckich 
wyższych uczelni imienia Fruń 
zego, Dzierżyńskiego, Malinow 
skiego, Kujbyszewa, Akademii 
Wojsk Lotniczych, która nie­
dawno otrzymała imię Gaga­
rina i wiele innych.

Czworoboki słuchaczy wyż­
szych szkół Marynarki Wojen 
nej jak zawsze zebrały wiele 
oklasków. Barwnie i pięknie 
prezentują się oddziały wojsk 
desantowych oraz czarno u- 
mundurowani żołnierze naj­
nowszej formacji Armii Ra­
dzieckiej — piechoty morskiej, 
która po raz pierwszy brała 
udział w defiladzie listopado­
wej — jubileuszowej defila­
dzie 50-lecia władzy radziec­
kiej. Oddział piechoty mor­
skiej zrobił duże wrażenie 
swą postawą.

8 minut trwał pokaz najnow 
szej techniki wojskowej ZSRR. 
Otworzył go przejazd żołnie­
rzy słynnej Gwardyjskiej Dy­
wizji Tamańskiej. Następnie 
przesunęły się zmotoryzowane 
oddziały desantowe wyposa­
żone w działa, czołgi, rakiety.

Następne minuty to kalejdoskop 
rakiet. Po smukłych sylwetkach

Walne Zgromadzenie PTM

0 wszechstronny rozwój 
życia muzycznego

W Poznaniu obradowało ostatnio 
Wąlne Zgromadzenie Poznańskie­
go Towarzystwa Muzycznego Im. 
Henryka Wieniawskiego, podczas 
którego oceniono blisko czterolet­
ni okres działalności oraz wytyczo 
no zadania na przyszłość. Szczegół 
nie dużo uwagi poświęcono działał 
ności Towarzystwa na rzecz upo­
wszechnienia kultury muzycznej 
oraz Międzynarodowym Konkur­
som im. Henryka Wieniawskiego.

Zebrani przyjęli rezolucję, w 
której m. In. czytamy:

„Stwierdzamy, że polityka kul­
turalna prowadzona przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą 
stworzyła ruchowi muzycznemu ta 
kie warunki rozwoju, jakich nie 
posiadał on nigdy w przeszłości. 
Świadomi swego w niej udziału, 
nigdy nie zgodzimy się na to, aby 
ktokolwiek szargał dobre imię na­
rodu i osiągnięty pod kierownic­
twem partii dorobek Polski Ludo­
wej.

Potępiamy tych ludzi, którzy hol 
dując rewizjonizmowi i ideologii 
syjonizmu dopuszczają się aktów 
nielojalności wobec kraju, które­
go są obywatelami. Popieramy po­
litykę Partii i Rządu zmierzającą 
do eliminowania z życia politycz­
nego, państwowego i kulturalne­
go takich ludzi oraz tych, którzy 
nie zdali egzaminu na powierzo­
nych im stanowiskach.

W poczuciu osobistej odpowie­
dzialności za losy kultury polskiej 
realizować będziemy program dal­
szego wszechstronnego rozwoju ży 
cia kulturalnego, dla dobra nasze 
go kraju”.

W uznaniu wybitnych zasług dla 
polskiej wiolinistyki przyznano ty 
tuły honorowych 'członków Towa­
rzystwa wybitnej skrzypaczce i 
kompozytorce, dwukrotnej prze­
wodniczącej Jury Międzynarodo­
wych Konkursów im. H. Wieniaw 
skiego — prof. Grażynie Bacewicz 
z Warsząwy oraz prof. Zdzisłiwo- 
wi Jahnkemu z Poznania, który 
znany Jest w środowisku muzycz 
nym Poznania jako wybitny dzia­
łacz, zasłużony skrzypek — wirtu­
oz i pedagog, organizator życia 
muzycznego.

Dokonano także wyboru nowych 
władz Towarzystwa. Na czele 19- 
osobowego Zarządu stanął prezes 
— doc. Stefan‘Stuligrosz. Wicepre 
zesami zostali — Władysława Kla- 
witer i Henryk Duczmal, skarbni­
kiem — Stefan Wieczorek a sekre 
tarzem Franciszek Woźniak. W 
skład Prezydium Zarzadu weszli 
ponadto: J. Dembski, A. Łuczak, 
prof. E. Maćkowiak i Z. Szostak.
II!911 MRSf 8Sil!!! Ililii 818118

Dzisiejszy serwis Informacylo* 
opracował Janusz Marciszewski.
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rakiet przeciwlotniczych o róż­
nym przeznaczeniu, umieszczo­
nych po jednej, dwóch i trzech 
na ruchomych platformach, po­
jawiły się zielone cielska rakiet 
taktycznych, operacyjnych, stra- 
tegicznyęh i globalnych. Te ostat 
nie zawartą w nich energią ciągu 
przewyższają trzykrotnie moc naj 
większej na świecie krasnojar­
skiej elektrowni wodnej. Są one 
zdolne przenieść do dowolnego 
punktu kuli ziemskiej ładunek o 
sile niszczącej dorównującej nie­
mal sile wszystkich ładunków kon 
wencjonalnyeh użytych podczas 
ostatniej wojny światowej,

Wśród rakiet, nowe typy trzy­
stopniowych rakiet międzykonty- 
n-ntalnych na nowym rodzaju pa 
liwa. Mogą one być wystrzelone 
w ciągu dosłownie kilku sekund, 
czy to z wyrzutni podziemnych, 
czy też z innych.

Jeszcze raz defilada na Pla­
cu Czerwonym pokazała całą 
potęgę Armii Radzieckiej, sto­
jącej na straży własnych gra­
nic, granic zaprzyjaźnionych 
ze Związkiem Radzieckim 
państw, na straży pokoju świa 
towego.

Po defiladzie, o godz. 10.45 
rozpoczęła się na Placu Czer­
wonym barwna parada mło­
dzieży i sportowców a następ 
nie przez dwie godziny prze­
maszerowały Placem Czerwo­
nym kolumny manifestującej 
Moskwy.

Po manifestacji, w godzinach 
wieczornych tłumy zapełniły 
parki, place, ulice, sale kon­
certowe, teatry i kina stolicy 
Kraju Rad.

Tegoroczne święto 1-Majowe 
w Związku Radzieckim trwa 
łącznie 4 dni. Dopiero w naj­
bliższą niedzielę podjęta zo­
stanie normalna praca. (PAP)

Oburzenie w OZ
prowokacyjną postawą SzraeSa

Korespondent PAP, red. S. Głąbiński pisze: Prace nad trze 
cim punktem stojącym na porządku obrad sesji ONZ, mia­
nowicie nad sytuacją na Bliskim Wschodzie, koncentrują się 
na razie wyłącznie na forum Rady Bezpieczeństwa.

Należy jednak przewidywać 
bardzo poważne zaostrzenie te 
go problemu w ciągu najbliż­
szych kilku dni. Izraelski mi­
nister spraw zagranicznych 
Abba Eban wystosował midno 
wicie list do U Thanta, odrzu­
cając wszelkie postulaty nie 
odbywania defilady wojsk izra 
elskich w Jerozolimie.

List ten, opublikowany w 
siedzibie ONZ, wywołał z jed 
nej strony oburzenie większoś 
ci delegacji, z drugiej zaś — 
konsternację. List ten oznacza 
bowiem odrzucenie wszelkich 
postulatów, tak Rady Bezpie-

Pionierzy obliczeń 
elektronowych

Poznań zaliczany jest do naj 
aktywniejszych w kraju ośrod 
ków, przygotowujących grunt 
do masowego stosowania no­
woczesnej techniki obliczenio­
wej i automatycznego przetwa 
rzania informacji. W Wielko- 
polsce pracują 4 maszyny cy­
frowe służąc nauce i gospodar 
ce. Piąta jest w montażu. Na 

energetyce, w budo-kolei i
wnictwiej i przemyśle elektro­
maszynowym pracują liczne 
ośrodki elektronicznej techni­
ki obliczeniowej bądź też dzia 
ły mechanizowanej rachunko­
wości, rewolucjonizując utarte 
sposoby myślenia i działania. 
W poznańskim Domu Techni­
ka, na 100 godzinnych kur­
sach, szkolą się wciąż to nowe 
zastępy inżynierów, techników 
i ekonomistów z przemysłu, 
transportu i budownictwa na 
bywając umiejętności posłu­
giwania się elektronicznym 
sprzętem obliczeniowym.

Motorem tych wszystkich 
poczynań i sukcesów byli i są 
członkowie (działającego od kil 
ku lat przy Oddziale Woje­
wódzkim NOT) Komitetu Au­
tomatycznego Przetwarzania 
Informacji. Oni bowiem utoro 
wali drogę i przygotdwali 
grunt dla stosowania nowocze 
snej techniki obliczeniowej w 
Wielkopolsce. Sześciu z nich, 
najbardziej aktywnych i za- 
służotiych, uhonorowanych zo­
stało wojewódzką nagrodą ze­
społową NOT II stopnia. Są to 
naukowcy i działacze gospodar 
czy: Tadeusz Czekanowski, 
Zbigniew Kierzkowski, Adam 
Jarzembowski, Jerzy Soba- 
szek, Stefan Abt, Zbigniew Do 
brzyński. (pch)

Dokończenie ze str. 1
partyjnych i państwowych: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz, Stefan Jędrychowski, Ze 
non Kliszko, Ignacy Loga - So­
wiński, Edward Ochab, Ry-
szard Strzelecki, 
Szyr, Franciszek 
Czesław Wycech,

Eugeniusz 
Waniołka, 
Stanisław

Kulczyński, Mieczysław Jagieł 
ski, Piotr Jaroszewicz, Boles­
ław Jaszczuk, Józef Ozga-Mi- 
chalski, Bolesław Podedworny, 
Eugenia Krassowska, Włodzi­
mierz Lechowicz, Jan Karol-, 
Wende, Witold Jarosiński, Ar 
tur Starewicz, Józef Tejchma, 
Władysław Wicha, Stefan Ig- 
nar, Zenon Nowak, członkowie 
Rady Państwa, ministrowie, 
wśród nich gen. dyw. Wojciech 
Jaruzelski i gen. dyw. Mieczy 
sław Moczar oraz gospodarze 
miasta i województwa: Józef 
Kępa, Henryk Szafrański, Je­
rzy Majewski, Józef Pińkow- 
ski.

Tradycyjnym zwyczajem 1-

We wtorek odbyło się w Pa 
ryżu posiedzenie francuskiej. 
Rady Ministrów. Przedmiotem 
dyskusji były m. in. wyniki wy 
borów do Landtagu w Badenii 
— Wirtembergii, które przynio 
sły niepokojący sukces neofa­
szystowskiej NPD.

Na temat tych wyborów mi 
nister informacji Gorse powie­
dział, że można stwierdzić 
zmianę jeśli chodzi o stałość 
koncepcji politycznych, które 
ustaliły się w NRF od 20 lat.

czeństwa, jak sekretrza gene­
ralnego, oraz jawne lekcewa­
żenie zaleceń Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. W siedzibie 
ONZ uważa się, że decyzja 
Izraela, potwierdzona listem 
do U Thanta, jest jawnym wy 
zwaniem rzuconym już nie kra 
jom arabskim a ONZ. Nawet 
delegacje tradycyjnie popiera­
jące Izrael znalazły się w 
przykrej sytuacji, gdyż z jed­
nej strony nie chcą porzucić 
sw;ego sojusznika, z drugiej 
zaś nie mogą oficjalnie po-

poczy-przeć jego obecnych 
nań.

Przypuszcza się, że 
ku parady izraelskiej 
zolimie sytuacja na

w wyni 
w Jero- 
Bliskim

Wschodzie ulegnie poważnemu 
zaostrzeniu, a jeśli chodzi o re 
perkusje w ONZ, to najpraw­
dopodobniej delegacje arab­
skie wniosą sprawę pod obra­
dy Zgromadzenia Ogólnego.

PAP

Poznań w dniu Święta Pracy
Dokończenie ze str. 1

chodzą przodujące załogi Pań 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych. Trybunę mija taneczny 
korowód młodzieży wiejskiej 
w strojach ludowych, widać za 
nimi potężną kolumnę repre­
zentującą 115-tysięczną wielko 
polską organizację ZMW. U- 
czniowie szkół rolniczych skan 
dują hasła o nowoczesnej wsi. 
Rybacy w kombinezonach robo 
czych, członkowie kółek rolni­
czych, delegacja 300 wielkopol 
skich spółdzielni produkcyj­
nych, zespoły regionalne i ofi­
cerowie Wojska Polskiego idą­
cy razem z ludźmi pracy wsi 
składają się na tę długą i bar 
wną kolumnę.

Na /Plac Mickiewicza wkra­
czają kolejno kolumny poszczę 
gólnych dzielnic Poznania. 
Na czele Nowe Miasto. Widzi­
my transparenty: „Wytężoną 
pracą pometowcy witają V 
Zjazd partii”, „Żądamy usunie 
cia z partii i władzy ludowej 
syjonistów i bankrutów poli­
tycznych”. Zwracają uwagę 
szeregi ZMS-owców ze sztur- 
mówkami. Manifestują robotni 
cy prawobrzeżnego przemysło 
wego Poznania: Poznańska Fa 
bryka Maszyn Żniwnych, Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Soożywczych, Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych, 
„Stomil”, „Centra”...

Plac rozbrzmiewa muzyką i 
poezją. Orkiestry grają melo-

Majowe przemówienie wygło­
sił I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka. Przemó­
wienie to zamieszczamy na 
str. 3.

Po ostatnich słowach przemó 
wienia Władysława Gomułki: 
„Niech się święci 1 Maja” — 
rozlegają się dźwięki Między­
narodówki, a nad Warszawą 
rozległ się salut artyleryjski.

Majowe święto 
w kraju

Potężna manifestacja l-majowa 
stolicy Śląska i Zagłębia odbyła 
się tradycyjnie na placu im. F. 
Dzierżyńskiego.

Członek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Edward Gierek, wyraził 
całemu społeczeństwu śląskiemu 
najwyższe uznanie i szacunek za 
dojrzałość polityczną i patriotycz­
ną, za postawę zajętą w dniach 
wydarzeń marcowych. Deklarując 
stanowcze poparcie dla polityki 
naszej partii — oświadczył mów­
ca — wyraziliście najgłębiej to co 
czuje polska klasa robotnicza, co 
czuje naród. Można więc i trzeba 
powiedzieć, że wasze Jednoznacz­
ne zaangażowanie po stronie wiel­
kich humanistycznych treści so­
cjalizmu było najwyższej, naj­
szlachetniejszej próby.

Głównym akcentem pochodu 
1 majowego w Szczecinie, kroczą­
cego Aleją Wyzwolenia, arterią 
szybko rosnącego, nowego cen­
trum miasta, była imponująca ko­
lumna ludzi morza.

Z 
się 
wi 
ni:

gorącym przyjęciem spotkali 
studenci i pracownicy nauko- 
miejscowych wyższych uczel- 
Politechniki, Akademii Me­

dycznej, Wyższej Szkoły Rolniczej 
z jej najmłodszym wydziałem — 
rybołówstwa oceanicznego.

Na 
szedł 
ulicą 
szli

czele pochodu, który prze- 
przebudowaną w
Zwycięstwa w 

weterani walk

tym roku 
Koszalinie, 
wyzwolę ń- 
ci, którzyczych, a wśród nich

uczestniczyli w przełamaniu Wału 
Pomorskiego. Z dumą prezento­
wali mieszkańcy odwiecznie pol­
skiej Ziemi Koszalińskiej swe 
osiągnięcia.

W pochodzie w Kielcach po raz 
pierwszy uczestniczyli studenci 
utworzonej w ub. roku Wyższej 
Szkojy Inżynieryjnej. Manifesto­
wali oni pod hasłami: „Nauką 1 
pracą służymy socjalistycznej 
Polsce”, „Jesteśmy z partią”.

PAP

Berlin, Praga, Sof a
Niezliczone tłumy zgromadzone 

na wielkiej manifestacji 1-Majowej 
w Berlinie wzdłuż trasy pochodu 
ludności oraz parady Narodowej 
Armii Ludowej NRD gorąco ma­
nifestowały swą wolę walki o po­
kój i budowę socjalizmu na Zie 
mi Niemieckiej.

W manifestacji uczestniczyli przy 
wódcy NRD z Walterem Ulbrich- 
tem na czele.

W całej Czechosłowacji miliony 
ludzi świętowało 1 Maja. Wiele go 
dżin trwały pochody w Pradze, 
Bratysławie i innych miastach na 
szego południowego sąsiada.

W Pradze pochód otwierali I se­
kretarz KC KPCz — Aleksander 
Dubczek. prezydent Ludvik Svobo 
da i inni przywódcy czechosło­
waccy, którzy następnie zajęli 
miejsca na trybunach.

Przy dźwiękach 100 fanfar 1 
„Międzynarodówki” rozpoczęła się 
imponująca manifestacja 1-Majo- 
wa mieszkańców stolicy Bułgarii. 
Na trybunie honorowej zajęli miej 
sca — I sekretarz KC BPK, pre­
mier Todor Ziwkow i inni człon­
kowie kierownictwa nartii i rządu 

Ludowej Republiki Bułgarii.

die marszowe, z głośników roz 
legają się strofy wierszy Bro­
niewskiego, Tuwima, Gałczyń­
skiego recytowane przez akto­
rów poznańskich: Aleksandrę 
Koncewicz, Henryka Machali­
cę, Wirgiliusza Grynia .

Zbliża się młodzież z zakła­
dów pracy i szkół Starego Mia 
sta. Nad głowami wielki na­
pis: „Ojczyzna — socjalizm”.

Przed trybuną przechodzą pra­
cownicy budownictwa, biur pro­
jektowych, licznych instytucji i 
urzędów mających swoje siedzi­
by w centralnej dzielnicy Pozna­
nia. Grupę’Pałacu Kultury pro­
wadzi kapela ludowa — za nią 
zespół „Wielkopolska” w boga­
tych strojach regionalnych. Ma­
szerują najmłodsi chyba uczestni­
cy pochodu z pracowni dziecię­
cych Pałacu. I znów nauczyciele 
i uczniowie szkół średnich z la­
sem transparentów, na których 
powtarzają śię słowa: nauka, pra 
ca, patriotyzm, socjalizm. Raz po 
raz z szeregów lecą na trybunę 
wiązanki kwiatów.

Dwoma strumieniami defilują 
obok siebie studenci Uniwersyte­
tu im. 'Adama Mickiewicza i ro­
botnicy staromiejskich zakładów 
pracy. „Studenci z partią”, „Gra 
nica na Odrze i Nysie jest świę­
ta”, „ZSP szkołą obywatelskiego 
wychowania” — głoszą transpa­
renty. W kolumnie Akademii Me 
dycznej pięknie prezentuje się 
grupa dziewcząt w mundurach 
studium wojskowego oraz druga 
w białych kitlach służby zdro­
wia. Widzimy grupkę studentów 
z państw afrykańskich w uroezy 
stych strojach narodowych. Dalej 
WSE, wyższe szkoły artystyczne,

l-fftaia. uf Poznana

Ci ludzie
swojego przywiązania

blisko pięćdziesiąt lat temu czynem zbrojnym dowiedli 
do ojczyzny. Powstańcy wielkopolscy idq 
tuż za pocztami sztandarowymi.w pochodzie

W jednym szeregu manifestowali wczoraj z nami obywatele De­
mokratycznej Republiki Wietnamu odbywający w Poznaniu prak­

tyki zawodowe.

Poczet sztandarowy Zrzeszenia Studentów Polskich.

Gospodarną wieś poznańską reprezentują m. in. słynne zespoły 
regionalne w pięknych ludowych strojach.

Fot. (4) — K. Przychodzki

księgarze, bibliotekarze, aktorzy, 
literaci, plastycy.

Przechodzący pozdrawiają 
trybunę, wręczają kwiaty Ja­
nowi Szydlakowi, wznoszą o­
krzyki ną cześć 
Wiesława.

Przez głośniki co 
pływają meldunki 

towarzysza

chwilę na- 
o manife-

stacjach pierwszomajowych w 
większych miastach naszego 
województwa: Koninie, Gnieź 
nie, Ostrowie, Pile...

Pochód dzielnicy Grunwald 
prowadzą poczty sztandarowe. 
Za nimi pracownicy MTP, mło 
dzież szkolna, wśród nich 
wpada w oko duża kolumna 
harcerska i grupi uczniów 
Technikum Gospodkrcłego ze 
stylizowanymi kwiataińi w rę 
kach.

I

Z kolei defilują przed try­
buną na Placu Mickiewicza 
uczestnicy pochodu z' dzielni 
cy Jeżyce.

Na 1 czele barwna kolumna 
ZiyiS-owców, za nia długie szere­
gi pracowników największych fa­
bryk tej dzielnicy: Wieoofamy. 
Zakładów Przemysłu Odzieżowe­
go im. Komuny Paryskiej, Gonia 
ny, Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka. Za robotnikami idą 
studenci Wyższej Szkoły Rolni­
czej. Na przedzie samochód z 
orkiestrą studencką; dalej wielki 
transparent: „Studenci ^SR z 
partią”. Na Innych planszach: „W 
nauce i nracy równajmy do naj­
lepszych”, „Więcej troski o só- 

cjalistyczne wychowanie”, „Nau­
ką i pracą przyczyniamy się do 
rozwoju socjalistycznej ojczyzny”. 
I oto następna kolumna — uczeń 
nic IV Liceum Ogólnokształcące­
go, Nad głowami cjziewcząt wiją 
się serpentynami długie białoczer 
wone wstęgi. Efektownie prezentu 
ją się też w pochodzie jeżyccy 
harcerze.

Zbliża się godz. 13. Na plac 
wjeżdża samochód zapowiada 
jący przemarsz robotniczej 
Wildy. Na czele wielki tran­
sparent „Twórczą pracą wita 
my V Zjazd Partii”.

Równym krokiem maszerują po 
znańscy kolejarze: robotnicy 
ZNTK, pracownicy DOKP 1 kole 
jowej służby zdrowia. Za nimi 
grupa ZMS-owców, nauczyciele, 
studenci. Kolumnę Politechniki 
Poznańskiej prowadzi 12 studen­
tów z zajmującym całą szerokość 
ulicy emblematem uczelni. Stu­
denci wietnamscy niosą portrety 
prezydenta Ho Ćhi Minha i tow* 
rzysza Gomułki . „Młodzież uci 
się, zdobywaj kwalifikacje. Kraj 
czeka na fachowców” czytamy na 
transparentach. Ponad głowami 
defilujących unosi się wielki, 
okrągły, dobrze znany na naszych 
drogach znak PKS. Przed trybu­
ną przechodzą poznańscy transpor 
towcy.

Chwila przerwy i oto żoł­
nierskim krokiem mijają try­
bunę Ormowcy. Na czele re­
prezentacyjna orkiestra Mili 
cji Obywatelskiej, za nią dłu­
gie szeregi ormowców w mun 
durach i kombinezonach ro­
boczych. To już ostatnia ko­
lumna. Przed trybunami prze­
winęło się 130 000 osób.

(ob-wtlj



Nasza polityka i nasz program odpowiadała interesom Polski
LUDU WARSZAWY 
I CAŁEJ POLSKI!

TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Jak co roku w dniu .Święta 
Pracy . wyszliśmy dzisiaj, na 
ulice i place naszych miast, 
aby zamanifestować nasze 
przywiązame do najszlachet­
niejszej ogólno-ludzkiej idei 
socjalizmu, nasza wolę do 
pracy i walki o wcielanie tej 
idei coraz szerzej i głebiej w 
praktykę naszego życia, na­
sze poparcie dla realizującej 
ten cel polityki partii i rządu.

Dzień 1 Majp ustanowiony 
przed 79 laty, jako dzień mię­
dzynarodowej solidarności kia 
sy robotniczej stał się symbo­
lem wielkiej idei socjalizmu, 
o którą walczyły pod czerwo­
nymi sztandarami całe noko- 
len:a rewolucjonistów, którą 
w naszych czasach wcielają 
w życie setki milionów ludzi 
w krajach socjalistycznych, 
do której należy przyszłość 
narodów wszystkich kraj • 
świata.

W dziejowym marszu naro­
dów państw socialistycznych. 
w awangardzie ludzkości wal­
czącej o sprawiedliwość spo­
łeczną, o postęp. pokój i przy­
jaźń m:edzy narodami od bli­
sko 24 lat uczestniczy naród 
polski, wznosząc swą ofiarną 
pracą socjalistyczny gmach 
Polski Ludowej, która stano­
wi ważne i nierozerwalne ogni 
wo światowego systemu soc­
jalistycznego.

W dzieło walki o socjalizm, 
w dzieło budowa socjalizmu 
wkład najw;ęl.szy wnosi kla­
sa robotnicza, klasa naj­
bardziej społecznie aktywna i 
najgłębiej związana z ustro­
jem socjalistycznym.

Z każdym rokiem zwiększa 
się potencjał produkcyjny na 
szego przemysłu, rozwija się 
cała ekonomika kraju, powsta 
ją nowe zakłady pracy, nowe 
domy mieszkalne, szkoły obie 
kty socjalne i kulturalne. Co­
raz lepsze wyniki uzyskuje na 
sze rolnictwo.

Odpowiednio do możliwości 
naszej gospodarki poprawia ją- 
się też warunki życiowe lu­
dności.

W pomyślnej realizacji za­
dań narodowego planu gospo­
darczego, w pomnażaniu na­
szego dorobku doniosłą rolę 
odgrywają zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia Świę­
ta 1-Majowego oraz podejmo 
wane powszechnie z inicjaty­
wy załóg fabrycznych Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego zo­
bowiązania dla uczczenia V 
Zjazdu naszej partii.

W dniu Święta Pracy gorą­
co i serdecznie pozdrawiamy 
inicjatorów i uczestników 
czynów produkcyjnych, które 
wzbogacają nasz kraj o nowe 
dobra materialne i stanowią 
ważny czynnik wychowania 
socialistycznego.

Gorące i serdeczne pozdro­
wienia kierujemy:

• do robotników, techników i 
inżynierów, do racjonalizato­
rów produkcji, do uczestników 
•ocjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, do wszystkich za­
łóg naszego przemysłu i przed 
siebiorstw budowlano-montażo­
wych,

• do chłopów, robotników rol­
nych, spółdzielców i wszystkich 
pracowników służb rolnych,

• do pracowników administra 
cji państwowej, służby zdrowia, 
oświaty, handlu i usług, łącz­
ności, komunikacji i transpor­
tu.
Cześć i chwała wszystkim 

ludziom pracy, którzy swym 
trudem codziennym powięk­
szają bogactwo i siłę naszej 
ojczyzny!

TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Większość z nas należy do poko­
lenia, które z duma może mówić 
o swoim życiu, o swojej pracy i 
walce. Nasz dorobek, to Polska Lu 
dowa, taka jaka jest dzisiaj, jaka ją 
wszyscy widzimy. Nasze pokole­
nie, które przeżyło piekło kitte- 
rowskiej okupacji przywróciło Pol­
sce niepodległość, przywróciło jej 
zachodnie i północne ziemie na­
szych piastowskich praojców, od­
budowało kraj z ruin wojennych, 
zbudowało przemysł 1.1-krotnie 
większy, niż miała Polska miedry 
wojenna, podniosło produkcje rol­
na z każdego hektara swej ziemi 
uprawnej blisko dwukrotnie,, po­
mnożyło liczbę kształcących sie w 
szknł^^h wyższych 5-krotnie. roz­
budowało system ubezpieczeń spo­
łecznych, z których korzvsta oj'* 
ogromna większość narodu, doko­
nało głębokiej rewolucji spo­
łecznej i kulturalnej, podniosło 
ranee Polski na arenie międzyna­
rodowej.

Mogliśmy to wszystko osiągnąć 
tylko na tej drodze historycznej, 
po której od chwili narodzin Pol­
ski T.udowej kroczy nasz naron 
pod przewodem naszej partii, par

tii klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej sprzy­
mierzonej ze swymi sojusznika- 

Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym i Stronnictwem Demo­
kratycznym.

W dniu dzisiejszym ludzie 
pracy w całym kraju manife­
stują swe poparcie dla polity­
ki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej Komitetu 
Centralnego, dla programu 
Frontu Jedności Narodu.

Nasza polityka, nasz pro­
gram odpowiada najgłębiej 
dzisiejszym i historycznym in 
teresom Polski. Nie odpowia­
da tylko i odpowiadać nie bę­
dzie nigdy tym, dla których 
socjalizm jest ideą wrogą, dla 
których Polska, jej byt i jej 
przyszłość jest rzeczą obojęt­
ną, lub podporządkowaną ich 
antykomunistycznej, różno­
barwnej ideologii, ich włas­
nym egoistycznym interesom 
klasowym. *

Ludzie tego pokroju byli inspi­
ratorami i organizatorami niedaw 
nych wydarzeń skierowanych 
przeciw naszej partii, przeciw na 
szemu państwu socjalistycznemu. 
Chcąc wciągnąć do walki z socja­
lizmem niedoświadczoną i nie­
zorientowaną o co chodzi mło­
dzież studencką, ludzie ci wystą­
pili jako rzekomi rzecznicy wol­
ności i demokracji. Pod tym szyi 
dem reakcjoniści i wstecznicy, 
wyznawcy antykomunistycznej i- 
deołogii prowadzą walkę z socja­
lizmem nie tylko u nas, lecz tak 
że w innych krajach socjalistycz­
nych.

Przebieg ostatnich wydarzeń u- 
dowodnit raz jeszcze, że żadne 
siły wsteczne i antysocjalistyczne, 
ani spod znaku rodzimej reakcji, 
ani czerpiące natchnienie z inspi­
racji dywersyjnych ośrodków im­
perialistycznych, ani rozczarowa­
ni do socjalizmu rewizjoniści nie 
mają najmniejszych nawet szans 
politycznych w życiu naszego na 
rodu. Zaiogi zakładów pracy, ca 
te społeczeństwo stanowczo potę­
piło wrogie wobec Polski Ludo­
wej poczynania, wykazało głębo­
kie poczucie odpowiedzialności i 
dojrzałość polityczną, patriotyzm 
i oddanie sprawie socjalizmu.

Ogólny wzrost świadomości 
społecznej przejawia się w o- 
statnim okresie w ożywieniu 
ideowych dyskusji, w rozwi­
nięciu krytyki różnorakich bra 
ków j niedomagań, we wzroś­
cie politycznych i moralnych 
wymagań w stosunku do kadr. 
Jest sprawą ważną, aby umieć 
odróżniać ziarna zdrowej kry­
tyki od plew nieodpowiedzial­
nych wypowiedzi. Rozbudzo­
ną aktywność polityczną trze­
ba przesycić głęboką treścią 
ideową, przekuć w twórcze 
działanie. Idzie o to, aby rezul 
tatem obecnego ożywienia po­
litycznego był wzrost poczucia 
odpowiedzialności zarówno za 
sprawy państwa i narodu, jak 
i za własny zakład pracy, aby 
rosła odpowiedzialność każde­
go za powierzone mu obowiąz 
ki, aby umacniała się dyscy­
plina społeczna, zaufanie i sza 
cunek dla władzy ludowej. 
Tylko pod tym warunkiem 
krytyka staje się płodna i po­
żyteczna, przyczynia się do u- 
suwania negatywnych zjawisk, 
gdziekolwiek by one nie wy­
stępowały.

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza — 
przewodnia siła narodu pol­
skiego, przywódca i organiza­
tor w budowie socjalizmu w 
naszym kraju!

Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski — potężna dźwig­
nia rozwoju naszej gospodar­
ki narodowej, podstawa wła­
dzy ludowej!

Niech żyje i umacnia się 
Front Jedności Narodu — so­
jusz wszystkich patriotów i bu 
downiczych socjalistycznej Pol 
ski!

W dniu Święta Majowego 
serdecznie pozdrawiamy:

• naszą uczącą się i pracującą 
młodzież — dzisiejszych i ju­
trzejszych kontynuatorów dzie­
ła swych ojców — budowniczych 
socjalizmu.

• żołnierzy i oficerów Wojska 
Polskiego — zawsze wiernych 
Polsce Ludowej, stojących na 
straży bezpieczeństwa jej gra­
nic,

• milicjantów, ORMO-wców, 
pracowników organów bezpie­
czeństwa wewnętrznego, którzy 
służąc narodowi strzegą ładu i 
porządku publicznego.

TOWARZYSZE
I OBYWATELE 

e
W dniu 1 Maja ślemy gorące 

pozdrowienia braterskim kra­
jom socjalistycznym, z który­
mi łącza nas więzy jedności i- 
deowej i przyjaznego współ­
działania.

Szczególnie gorąco i serdecz 
nie pozdrawiamy bratnie naro
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Przemówienie W. Gomułki na manifestacji 1"Majowej w Warszawie

dy wielkiego Związku Radziec 
kiego, ich leninowską partię— 
KPZR, wytyczającą pionierski 
szlak komunizmu.

Sojusz i przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim są dla Polski 
fundamentem niepodległości, 
bezpieczeństwa i rozwoju. Na­
szych dobrych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim I na­
szej przyjaźni z narodami ra­
dzieckimi nikomu nie pozwoli 
my naruszyć.

Ogromny aparat propagando 
wy imperializmu nasila swoją 
działalność obliczoną na osła­
bienie i rozsadzanie moralno- 
politycznej jedności społe- 

■ czeństw krajów socjalistycz­
nych, na osłabianie i rozrywa 
nie ideowych, politycznych i 
sojuszniczych więzi jednoczą­
cych państwa socjalistyczne, 
na rozbijanie zwartości i soli­
darności światowego ruchu ko 
munistycznego i robotniczego.

W tych warunkach walka z 
wrogą burżuazyjną ideologią i 
jej nosicielami wewnątrz kra­
jów socjalistycznych, przecina­
nie drogi wrogowi klasowemu, 
krzewienie ideologii socjali 
stycznej, umacnianie marksiz- 
mu-leninizmu i nroletariackie- 
go internacjonalizmu, staje się 
czołowym zadaniem.

Stojąc na gruncie jedności 
działania państw socjalistycz­
nych i umacniania sojuszniczej 
siły państw członkowskich U- 
kładu Warszawskiego partia 
nasza nie szczędzi także wvsił 
ków do zespolenia w walce z 
imperializmem światowego ru 
chu komunistycznego i robo­
tniczego, działa aktywnie na 
rzecz przygotowania świato­
wej narady Partii komunistycz 
nych i robotniczych.

Sprawa obrony pokoju światowe 
go, ookrzvżowanie agresywnych 
płanów inweriali«tów, którym 
przewodzi imperializm amervkań 
ski, to główny cel naszej walki.

W pochodach i manifestacjach 
wyrażamy dzisiaj naszą wolę ob­
rony pokoju, któremu w Europie 
zagraża militarystyczna i odwe­
towa polityka rządu bońskiero, 
polityka sprzyjająca’ odradzaniu 
się w Niemieckiej Renttblice Fe­
deralnej sił neohitleryzmu.

Wyrażamy naszą solidarność z 
walczącym o swoją wolność na­
rodem Wietnamu. Protestujemy 
przeciw kontynuowaniu agresji 
imperializmu amerykańskiego. 
Wraz z wszystkimi pokojowymi i 
postępowymi siłami na świecie 
domagamy się całkowitego zaprze 
stania bombardowań Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu. Potę­
piamy niecne machinacje kół rzą­
dzących USA, które sabotują pod 
jecie pertraktacji pokojowych ze 
stroną wietnamską. Imperializm 
nigdy nie ujarzmi Wietnamu. 
Słuszna snrawa narodu wietnam­
skiego odniesie zwycięstwo.

Z ogniem nowego konfliktu zbrój 
nego na Bliskim Wschodzie igra nie 

TELEWIZJA

Od dłuższego już czasu trwa dobra 
passa telewizyjnej publicystyki, co od­

notować trzeba z tym większą satysfakcją, 
że jeszcze niedawno, jeszcze dwa, trzy 
miesiące temu, publicystyka była niemra­
wa lub w najlepszym razie poprawna i 
z rzadka tylko sięgała po najważniejsze 
problemy. Nie oznacza to wcale, że wów­
czas wszystkie programy publicystyczne 
były marginesowe i nieciekawe I że teraz 
wszystkie są zasadnicze i bardzo dobre. 
Chclałbym jednak zwrócić uwagę na to, co 
zapewne dostrzegli również uważni, a przy 
tym interesujący się publicystyką telewi­
dzowie: poprawa w tej dziedzinie twór­
czości telewizyjnej jest wyraźna. Trudno 
powiedzieć, na ile ten fakt wiąże się z 
ożywieniem publicystyki we wszystkich 
środkach masowego przekazu, a na ile 
iest to zjawisko samodzielne. W każdym 
razie oba te czynniki mają w tym swój 
udział.

Są jednak takie programy, które od 
dawna iuż mają dobra opinię. Należą do 
nich oglądane przez nas 'w zeszłym ty­
godniu „Refleksje" - które jeżeli tak moż­
na Dowiedzieć - ukazują poszczególne 
problemy przez pryzmat socjologii, co na­
daje „Refleksjom" pewien swoisty styl i 
oryginalność. Również każdy kolejny ma- 
aazyn „Kontakty" przynosi szereg cieka­
wych I, co bardzo ważne, interesująco 
przedstawionych problemów, zmuszają­
cych do myślenia. Program ten jest także 
widomym znakiem społecznego zaangażo­
wania jego autorów w sprawy, które są 
tematem „Kontaktów”. Ostatnio na czoło 
wysuwały się sprawy dzieci, które weszły 
na drogę przestępstwa, za co niemałą 
winę ponosili rodzice tych dzieci i ich naj­
bliższe, dorosłe otoczenie. Przedstawiono 
ten temat dyskretnie, nie narażając mało­
letnich na pręąierz opinii publicznej, a mi­
mo to wystarczająco drastycznie, żeby po­

bezpiecznie rząd Izraela, który 
odmawia wycofania swych wojsk 
z okupowanych terytoriów arab 
skich, mnoży nieustannie agre­
sywne i prowokacyjne wystąpie­
nia wobec państw arabskich, lek 
ceważy i odrzuca rezolucję Rady 
Bezpieczeństwa Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych.

Potępiamy agresywną i awan­
turniczą politykę państwa Izrael. 
Solidaryzujemy się z państwami 
arabskimi w ich dążeniu do od­
zyskania swych ziem zagarnię­
tych w roku ubiegłym przez izra­
elskich agresorów.

To nasze stanowisko wywo­
łało wściekłe, nieprzytomne 
ataki na Polskę ze strony mię 
dzyparodowego syjonizmu. 
Oszczercza, haniebna kampa­
nia światowego syjonizmu 
szkalująca nasz naród i nasz 
kraj, jest jedną z form wal­
ki imperializmu z socjaliz­
mem i ma na celu poderwa­
nie autorytetu i dobrego imię 
nia Polski Ludowej w świecie.

Zachodnie ośrodki syjoni­
styczne, które palcem w bu­
cie nie kiwnęły, kiedy ludo­
bójczy hitleryzm dokonywał 
zagłady Żydów w ujarzmio­
nej Polsce i karał śmiercią 
ukrywających i udzielających 
im pomocy Polaków, oskarża 
ją nas dzisiaj o antysemityzm, 
aby na tej podłej drodze wy­
bielić miłych ich sercu zacho 
dnioniemieckich spadkobier­
ców Rzeszy hitlerowskiej, 
usprawiedliwić cyniczną trans 
akcję rządu izraelskiego, któ­
ry pobrał miliardy dolarów od 
rządu zachodnioniemieckiego 
za męczeńską śmierć Żydów 
zgładzonych przez hitleryzm, 
za puszczenie w niepamięć te 
go hitlerowskiego ludobój­
stwa.

W brudnej antypolskiej kampa­
nii syjonistycznej umaczały swe 
palce również czynniki oficjalne 
w Stanach Zjednoczonych. Pań­
stwo to ma kilka milionów oby­
wateli pochodzenia polskiego. W 
Polsce natomiast żyje chyba ok. 
25—30 tys. obywateli pochodzenia 
żydowskiego. Fo'om rządzącym 
w Stanach Zjednoczonych, które 
składała oświadczenia obwiniają­
ce Polskę o antysemityzm, pro­
ponujemy, aby zbadały ery pod 
względem warunków życiowych, 
zdobywania wykształcenia, zaj­
mowania odpowiedzialnych stano­
wisk obywatele USA pochodzenia 
polskiego mieli i mata takie sa­
me możliwości z jakich w Pol­
sce korzystali i korzystają tej 
ohvwateie pochodzenia żydow­
skiego. Wówczas oka+e sie. kto 
kogo móglhy oskarżać o dyskry­
minację narodowościową.

Potępiamy wszelki ucisk na 
rodowościowy. Hańba okrut­
nym prześladowaniom rasi­
stowskim, których ofiarą padł 
niedawno nrzywódca ludności 
murzyńskiej w St. Zjednoczo­
nych, pastor King!

Tradycje i wspomnienia
ruszyć tę opinię, żeby zasygnalizować nie- 
bezpieęzeństwo złego, demoralizującego 
przykładu.

Do tej samej kategorii pozycji zalicza 
się też „Czwarta zmiana”; ostatnie jej wy­
danie poświęcono w całości wspomnie­
niom, związanym z pierwszym w wyzwolo­
nej Warszawie obchodem majowego świę­
ta, opowiedzianym przez starszych robot­
ników, którzy przed 23 laty manifestowali 
wśród ruin swoją radość z odzyskanej wol­
ności, z tego, że 1 maja jest prawdziwym 
świętem, że doczekali się chwili, kiedy mo­
gą własnymi rękami odbudowywać własny 
zakład pracy, własny dom, własną ulicę, 
własne miasto, własny kraj.

Autorzy wyszukali ze starych archiwal­
nych kronik i zdjęć sprzed 23 lat ludzi, 
którzy opowiedzieli, jak to było wówczas 
i jak jest dzisiaj. Pouczające zestawienie. 
A przy tym pozwalające starszym uprzy­
tomnić drogę, jaką przebyliśmy od tam­
tych lat, młodszym zaś dające pewne wy­
obrażenie o tym, co było i czego dokona­
liśmy. Poza tym program ten ukazywał 
tradycje robotnicze, robotniczą dumę i 
godność zawodową.

Podobnych spraw dotykały też lokalne 
„Rozmowy o zmierzchu" nadane przez TV 
Poznań. Tematem rqzmowy przeprowadzo­
nej ze starszym robotnikiem z „Pometu”, 
od dzieciństwa związanym z fabryką, któ­
ra na jego oczoch ze „starej budy" prze­
kształciła się w nowoczesny zakład, gdzie 
troska o socjalne sprawy zatrudnionych 
Iest nie mniej ważna niż produkcja. Po­
znański program nawet głębiej sięgał do 
tradycji: przez dziadka, ojca i synów - 
pracowników „Pometu", chociaż głównym 
bohaterem rozmowy był ojciec. Ponie- 
dzio’kowe „Rozmowy” o tyle odbiegały od 
dotychczasowych programów tego cyklu, 
że z powodzeniem zastosowano w nich spo­

Pozdrawiamy narody Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
walczące przeciwko imperializ 
mówi o niezawisłość politycz­
ną i suwerenność ekonomicz­
ną swoich krajów, o wolność 
i demokrację.

Pozdrawiamy klasę robotni­
czą krajów kapitalistycznych 
i ślemy gorące wyrazy soli­
darności z jej walką o chleb 
i pracę, o pokój i demokrację!

Piosenka w wojsku i w cywilu
Pół roku minęło od ogłosze­

nia Ogólnopolskiego Festi­
walu Piosenki Żołnierskiej. A 
że regulamin do wojewódz­
kich organizatorów dotarł po 
miesiącu od ogłoszenia i nieco 
czasu potrzeba było chórom 
na decyzję i wybór piosenek — 
nastąpiło pewne opóźnienie w 
rozwinięciu tej wielkiej akcji. 
40 procent wielkopolskich ze­
społów śpiewaczych z braku 
czasu na przygotowanie zrezy­
gnowało z udziału w Festiwa­
lu. W szranki zawodów stanę­
ły 54 chóry, w tym 16 mę­
skich, 32 mieszane. 6 żeńskich 
i 27 zespołów wokalnych oraz 
18 solistów. Nie jest to wcale 
dużo, bo przecież szczególnie 
zespołów wokalnych jest bar­
dzo dużo, brak im tylko odwa­
gi, repertuar zaś żołnierski nie 
ma u nich tradycji.

Ale i te odważne zespoły miały 
do pokonania trudności w naby­
ciu odpowiednich nut. Trzeba je 
było zamawiać albo w Zjednocze­
niu Zespołów Śpiewaczych i In­
strumentalnych w Warszawie, al­
bo w poznańskiej Księgarni Mu­
zycznej, czy to bezpośrednio, czy 
też za pośrednictwem Wielkopol­
skiego Związku Śpiewaczego. Z 
tego wniosek na przyszłość, że 
przed rozpoczęciem tego rodzaju 
akcji, najpierw należy przygoto­
wać bazę materiałową i instruk­
cje, a potem ogłosić współzawod­
nictwo.

Bo sprawa jest niezwykle 
cenna. Piosenka żołnierska w 
ostatnim czasie straciła na po­
pularności. Różnego rodzaju 
„szlagiery”, udane i nieudane, 
wypchnęły ją poza obowiązu­
jącą modę. Błahostka tema­
tyczna, najczęściej płytka, 
wzięła górę, melodia zaś trud­
na do wykonania ma na celu 
wywołanie zdziwienia u słu­
chaczy. Olbrzymia większość 
tvch estradowych utworów nie 
służy kształtowaniu postaw 
zaangażowanych w przemia­
nach społecznych. W nowo­
czesnym repertuarze młodzie­

Niech żyje i umacnia się 
międzynarodowa solidarność 
ludzi pracy wszystkich kra­
jów we wspólnej walce z im 
perializmem, krzywdą i ucis­
kiem!

Niech żyje i umacnia się 
światowy front sił antyimpe- 
rialistycznych!

Niech żyje pokój i socja­
lizm!

Niech żyje i rozkwita nasza 
socjalistyczna ojczyzna — Pol 
ska Ludowa!

Niech się święci 1 Maja!
PAP

żowym jest zbyt mało utwen 
rów potrzebnych społecznie.

I dlatego Festiwal stanowi BaJ 
powiedź zmian na lepsze, piosen­
ce żołnierskiej nadaje właściwą 
rangę. Właśnie piosenka żołnier­
ska wyszła z ludu i stała się jego 
własnością; niejedna cieszy się 
długowiecznością, na przykład 
„Idzie żołnierz borem, lasem” ma 
3 wieki poza sobą. Wiele z tych 
dawnych piosenek przeżyło się tale 
jak uzbrojenie żołnierskie. Już 
przecież ułani nie zaglądają pod 
okienko, by poprosić dziewczynę 
o wodę dla koni, lance nie błysz­
czą w słońcu. To już relikty prze­
szłości. Piosenka żołnierska winna 
się zmieniać wraz z charakterem 
służby w obronie kraju, powinna 
być aktualna.

Tymczasem niewiele tycK 
piosenek aktualnych. Wydaje 
się, że kompozytorzy niezbyt 
cenią sobie służbę wojskową, 
zbyt zaś cenią kompozycje wy­
magające tak wysokich umie­
jętności wykonawczych, że o 
ich upowszechnieniu nie może 
być mowy. A piosenka żołnier­
ska winna być prosta, serdecz­
na. pogodna, dowcipna, nie po­
zbawiona wątku miłosnego, z 
rvtmem marszowym, aby mo­
gła służyć nie tylko wojsku, 
ale maszerującej drużynie mło 
dzieżowej.

Obecnie chóry przygotowują się 
do wielkich zawodów na szczeblu 
•wojewódzkim, które odbędą się w 
maju, tym samym nadrobią opóź­
nienie. Życzyć by należało, aby 
Festiwal nie przebrzmią! bei 
echa. Jego ślad winien pozostać 
także w repertuarze żołnierzy (pod 
tym względem są jeszcze dnż« 
braki) i w cywilnym. A to już za­
gadnienie szersze, domaga się ora 
uwzględnienia śpiewnika żołnier­
skiego w szkołach, w organiza­
cjach młodzieżowych, na obozach 
i wycieczkach, aby tą drogą dobrą 
piosenkę przenieść potem do woJJ 
ska, a z kolei z wojska „do cy­
wila”.

JÓZEF PIEPRZYK

ro filmów, uzupełniających wypowiedzi oj­
ca i syna. To był interesujący program.

Dobrą od dawna renomą cieszą się 
również programy z Wrocławia, przedsta­
wiające albo rewizjonistyczną politykę 
Niemieckiej Republiki Federalnej, albo też 
polskość Ziem Zachodnich. Tę drugą gru­
pę powiększył poniedziałkowy reportaż do­
kumentalny pt. „Listy matki”, ukazuiacy 
losy Polaków w przedwojennym Wrocławiu, 
Największa zaletą tego programu było 
gruntowne i przekonywające udokumen­
towanie historii Zarębowiczów — rodziny, 
jakich we Wrocławiu przed 1939 rokiem 
było wiele.

D rzyznaję, że nie należę do entuzja- 
• stów mocnego uderzenia w muzyce, 

jednak to, co ostatnio zaprezentowali nam 
„Drumlersi” w programie „Chłopcy z na­
szych stron", każę zwrócić uwagę na ten 
oryginalny zespół wokalno-instrumentalny, 
który w swym repertuarze ma przede 
wszystkim sporo utworów ludowych i w 
ogóle chętnie nawiązuje do folkloru w mu­
zyce i w tekstach piosenek, „Drumlersi'* 
zaprezentowali się jako zespół ambitny. A 
najważniejsze, iż wyraźnie się różnią od 
mnóstwa bardzo do siebie podobnych ze­
społów big-beatowych.

Spośród pozostałych programów ko­
rzystnie wyróżniły się jeszcze „Sezam mu­
zyczny", sobotni filmowy program rozryw­
kowy „Gilbert Becaud przedstawia", ra­
dziecki spektakl w cyklu „Teatr na świe­
cie" pt. „Pamiętnik wariata” wg M. Go­
gola oraz poniedziałkowy dramat poetycki 
Z. Stolarka pt. „Sygnet, pieśń o wierności”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Broń USA: gazy i bakterie
Ą merykańskie plany podbo- 

ju i podporządkowania so 
bie świata, dość już widoczne 
w. akcjach podjętych w Wiet­
namie oraz inspirowanych na 
Bliskim Wschodzie, stają się 
upiornym odkryciem, kiedy zaj 
rżymy nieco w niektóre zawo- 
alowane plany i poczynania 
Pentagonu. Wiemy zaś, że Pen 
tagon wraz z CIA, a nie Kon­
gres czy prezydent, rządzą fak 
tycznie Ameryką; przyjrzyjmy 
się wobec tego niektórym re­
welacjom wTydobytym na jaw

Zanim polecą ...zestarzeją się
Ostatnio wzrasta w kołach 

naukowych, politycznych i woj 
skowych USA zaniepokojenie 
radzieckimi sukcesami w dzie­
dzinie badań kosmicznych. 
Znów podnoszą się głosy, że 
Stany Zjednoczone są na tym 
polu coraz wydatniej dystan­
sowane. Administracja johnso- 
nowska jest krytykowana za 
systematyczne redukowanie 
sum, przeznaczanych na bada­
nia kosmiczne, co pozostaje w 
ścisłym związku z rosnącymi 
wydatkami na wojnę w Wiet­
namie.

Amerykańskie wydatki na 
badania kosmiczne uległy 
zmniejszeniu z około 6 mld- 
dolarów w roku 1966 do 4,7 
mld. w roku bieżącym. Ogra­
niczenie budżetu na cele ba­
dawcze pociągnęło za sobą nie­
mal natychmiastowy odpływ 
kadr specjalistów. Podczas gdy 
w roku 1966 przemysł i ośrod­
ki badawcze, pracujące na po­
trzeby programu opanowywa­
nia kosmosu, zatrudniamy łącz­
nie 420.090 fachowców, obecnie 
mają one już tylko 300.000 lu­
dzi. Odpływ specjalistów trwa 
nadal (przenoszą się do innych 
przedsiębiorstw, którym nie 
grozi zastój) i obejmuje, jak 
się oblicza, około 4000 pracow­
ników miesięcznie.

Najbardziej niepokojące jest 
wszakże — zdaniem amerykań­
skiej prasy fachowej — wyco­
fywanie się wytrenowanych 
już kosmonautów. Astronauci- 
naukowcy przenoszą się napo- 
wrót do pracy badawczej na 
uczelniach. Motywują oni swą 
decyzję tym, że ...będą za sta­
rzy, by uczestniczyć w lotach 
kosmicznych, jako że oczeki­
wanie na start odwleka się w 
nieskończoność... (wp) 

Syjoniści przeciw polskim towarom 
korespondencja własna z Londynu

Brytyjskie środowiska sy­
jonistyczne występują 
nadal na łamach swojej 

prasy z ostrą nagonką przeciw 
krajom potępiającym agresyw 
ną politykę Izraela. Ataki te 
nie znajdują jednak w ostat­
nim czasie żadnego oddźwięku 
na łamach prasy brytyjskiej. 
Natomiast sztaby syjonistycz­
ne wystąpiły z apelem do Ży 
dów zamieszkujących Wielką 
Brytanię, aby bojkotowali to­
wary pochodzące z krajów 
przyjaźnie nastawionych do A- 
rabów. Tak więc wykładowca 
uniwersytetu w Londynie dr 
Meir Mihaelis rzucił apel, a- 
by Żydzi bojkotowali towafy 
pochodzące z krajów arab­
skich lub ich sojuszników o- 
raz by nie wyjeżdżali na urlop 
do krajów wrogo nastawio­
nych wobec Izraela.

Wezwanie dra Mihaelisa pod 
chwycone zostało przez Radę 
Deputowanych Żydostwa Bry­
tyjskiego, która znowu dysku­
towała na temat „prześladowa 
nia Żydów w Polsce” podczas 
swego ostatniego posiedzenia. 
I. Gilbey wezwał Żydów do 
bojkotowania żywności impor­
towanej z Polski, sk^py ży­
dowskie zaś do odmawiania 
jej sprzedaży. Apelował on tak 
że do Żydów, aby prowadzili 
w środowiskach brytyjskich a- 
gitację na rzecz niekupowania 
polskiego bekonu.

i zestawionym w książce pt. 
The Weapons of World War 
III, autor: John Tompkins.

Wojnę można prowadzić róż 
nymi sposobami, a ich wybór 
w nowoczesnym świecie ma o- 
gromne znaczenie. Wpływ opi­
nii publicznej na te sprawy 
bardzo się rozszerzył wraz z 
postępem technicznym w dzie 
dżinie powszechnej informacji 
i rząd, mający plany wojenne 
w zanadrzu, musi się z tą opi­
nią liczyć. Dlatego np. sprawy 
związane z przygotowaniem 
„nowoczesnych” straszliwych 
środków unieszkodliwiania nie 
przyjaciela są trzymane w A- 
meryce w ścisłej tajemnicv, a- 
le nawet rzadkie „przecieki” 
powodują stawanie włosów na 
głowie.

Front wietnamski wykazał, 
że Amerykanie, pewni bezkar­
ności, nie wahają się używać 
takich środków, jakie nawet 
Hitler musiał odrzucić z oba­
wy rewanżu. Gazy, określane 
jako nieśmiercionośne, w isto­
cie rzeczy mogą powodować w 
organizmie ludzkim trwałe 
zmiany i ciężkie schorzenia. 
„Defoliacja”, czyli pozbawie­
nie roślinności liści, jest doko­
nywane przy pomocy trucizn 
szkodliwych dla człowieka i 
zabijających urodzajność gle­
by na dłuższy czas. Wszystkie 
te „humanitarne” sposoby 
zwalczania ludności broniącej 
swego prawa do życia we 
własnym kraju są niczym w 
porównaniu ze środkami trzy­
manymi w zanadrzu i przezna 
czonymi dla tych, którzy o- 
śmielają się przeciwstawiać 
tak zwanej eufemistycznie glo 
balnej polityce Stanów Zjed­
noczonych.

Tompkins stwierdza, że poszu 
kiwanie nowych, zdradliwych 
środków bojowych zaczęło się 
na serio w roku 1960, kiedy 
Kongres i Senat amerykański 
przeznaczyły, pod naciskiem 
Pentagonu, sumę 36 milionów 
dolarów na ten cel. W tym sa 
mym roku, pod tym samym na 
ciskiem, dodano do tej sumy 
10 i pół miliona dolarów. W 
następnym roku uchwalono su 
mę 55 i pół miliona, a w 1964 
— 146 milionów. Później sumy 
na ten cel zostały osłonięte ta­
jemnicą państwową, ale przy 
puszcza się, że przekraczają 
rocznie 200 milionów dolarów.

Środki, na które przeznacza 
się te miliony, dzielą się z 
grubsza na gazy i środki bak­
teriologiczne. Już w czasie 
wojny koreańskiej oskarżono 
Amerykanów o używanie za­
razków dżumy i bakterii po­
wodujących owrzodzenia i za­
palenie mózgu. Wojna bakte­
riologiczna jest dość wygodna

Te apele najbardziej wro­
gich Polsce syjonistów spotka­
ły się jednak na posiedzeniu 
Rady z dość wstrzemięźliwą re 
akcją. Tam, gdzie w grę wcho 
dzą interesy materialne, nawet 
najbardziej zagorzali syjoni­
ści wykazują, jak się okazuje, 
realizm.

Tak więc przewodniczący ko 
misji spraw zagranicznych Ra 
dy Deputowanych Żydów bry 
tyjskich- sir Barnett Janner, 
stwierdził, iż sprawę bojkotu 
należy rozpatrzyć z wielką tro 
ską, aby nie ugodził on we 
własne interesy Żydów.

Zarówno apel dra Mihaelisa, 
jak i wezwanie do bojkotu go 
spodarczego I. Gilbeya nie zna 
lazły żadnego oddźwięku na ła 
mach prasy brytyjskiej. Pomi 
nęła ona również milczeniem 
akademię zorganizowaną w u- 
biegłą niedzielę w Londynie 
dla uczczenia 25 rocznicy po­
wstania w getcie warszaw­
skim. Akademia ta, jak szero 
ko donosiła polska prasa, sta­
ła się pretekstem do podburza 
jącej nagonki antypolskiej. Na 
łamach prasy brytyjskiej uka 
zuje się natomiast osta­
tnio /szereg głosów wy­
rażających krytyczny sto­
sunek- do zacietrzewionych 
na kraje arabskie. Tak więc w 
niedzielnej gazecie „Observer” 
z 28 kwietnia ukazał się list 
Mu^a Mazzavi pt. „Arabowie 
Żydzi i syjoniści”. W liście 
tym. do którego pretekstem sta 
ło ńę poinformowanie na ła­
mach „Jewish Chronicie”, iż

dla napastnika, ponieważ jest 
stosunkowo tania i umożliwia 
wytłumaczenie, że epidemia 
powstała na skutek natural­
nych przyczyn.

Bakterie mogą też być użyte 
w jeszcze bardziej podstępny 
sposób, np. do niszczenia zbio 
rów i wygłodzenia ludności. 
Takie pośrednie działanie by­
wa kombinowane z bezpośred 
nią akcją masowego mordo­
wania ludności w Wietnamie 
Południowym. Na procesie 
szwedzkiego pułkownika Wen 
nerstrema oskarżonego o szpie 
gostwo na rzecz Związku Ra­
dzieckiego okazało się, że ist­
nieją plany akcji „defoliacyj- 
nej” przeciw obszarom rolni­
czym Ukrainy i Kubania. ,łO- 
czywiście — dodaje Tomp­
kins — w wypadku użycia tej 
broni przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu Ameryka podjęła­
by zbyt wielkie ryzyko...

„Cuda” z dziedziny planów 
wojny gazowej są równie za­
skakujące. W pierwszym rzę­
dzie wypróbowuje się gazy 
wywołujące halucynacje i o- 
gólne osłabienie organizmu, 
takie jak słynny LSD, namięt­
nie używany przez młodzież 
amerykańską. Inne gazy wy­
wołują śpiączkę: gaz BZ po­
woduje bezwład mięśni na 
przeciąg dziesięciu dni; fabry 
ka w Newport, w stanie India 
na, specjalizuje się w produk­
cji „gazu nerwowego”, który 
poraża ośrodki nerwów moto 
rycznych.

Gazy używane w pierwszej 
wojnie światowej, nawet tak 
szkodliwe i zdradliwe jak fos- 
gen i gaz musztardowy, stały 
się dziecinną igraszką w po­
równaniu z tym, co Ameryka­
nie przygotowują dla „niepo­
słusznych” krajów. Dwa rodzą 
je gazów działających na oś­
rodki nerwowe, zwane sarin i 
VX, są wielokrotnie groźniej­
sze od fosgenu — stanowią 
trucizny 30 razy silniejsze. Od 
kryli je chemicy niemieccy ze 
słynnego koncernu I.G.Farben.

Wszystkie te wysiłki, cały 
ten rachunek może okazać się 
oczywiście jednym wielkim, 
błędem. Widzimy na przykła­
dzie Wietnamu, że użycie naj­
straszliwszych środków znisz­
czenia nie może złamać ducha 
oporu przeciw obcej przemo­
cy. Byłoby zatem lepiej, gdy­
by Amerykanie wyciągnęli z 
tego logiczne wnioski i za­
miast gazów zaczęli produko­
wać tyle dóbr użytkowych, a- 
by ich starczyło również dla 
Murzynów oraz innych mniej 
uprzywilejowanych obywateli 
tego kraju.

TADEUSZ SOBOLEWSKI 

brytyjski ambasador w Połud | 
niowej Arabii, sir Horace Phi- t 
llips został odwołany ze swego 
stanowiska pod naciskiem gos 
podarzy, którzy jakoby nie mo 
gli zcierpieć faktu, iż jego żo­
na jest z pochodzenia Żydów­
ką — było całkowicie mylnie 
zinterpretowane.

Autor listu pisze w dalszej 
części: „Zakrawa na ironię po­
mawianie Arabów o odwiecz­
ną nienawiść do Żydów. W cią 
gu historii Arabowie traktowa 
li Żydów uprzejmie i gościn­
nie. Na terenie krajów arab­
skich istniały zawsze komuny 
żydowskie, które rozwijały się 
bez przeszkód w imperium a- 
rabskim. Religia . islamu za­
wsze wykazywała tolerancję 
dla ludzi o innych wyzna­
niach, włączając w to Żydów.

Arabowie, wśród których Ży 
dzi mieszkali przez przeciąg 2 
tysięcy lat nie wykazywali 
przeciwko narodowości żydów 
skiej żadnych obiekcji. Pod­
czas gdy kraje Europy przele­
wały często w pogromach 
krew żydowską w wiekach 
średnich — Żydzi w krajach 
arabskich cieszyli się pełną 
wolnością i bezpieczeństwem. 
Obecnie syjoniści próbują dy­
skredytować te fakty. Dodać 
tu należy, że zagorzałe środo­
wiska syjonistyczne traktują 
każdego Żyda, który nie wy­
zna je tej ideologii jako „Żyda 
małej wiary”.

EWA BONIECKA

Pierwszomajowe imprezy sportowe 
w Wolsztynie

Dużym zainteresowaniem publiczności cieszyły się w Wolsztynie 
tradycyjne pierwszomajowe imprezy sportowe o puchar prze­
chodni I Sekretarza KP PZPR. W piłkarskim turnieju błyskawicz­
nym po raz drugi zdobyła puchar rewelacyjna jedenastka LZS z 
Kębłowa, k.óra w decydującym spotkaniu pokonała Grom Wolsz­
tyn 3:0 (1:0).

Poza tym w turnieju uzyskano 
następujące wyniki: LZS Kębło- 
wo — ZSR Powodowo 1:0 (0:0), 
Grom — LZS Rakoniewice 1:1 (o 
zwycięstwie Gromu zadecydowały 
bramki zdobyte z rzutów kar­
nych), ZSR Powodowo — LZS Ra 
koniewice 3:1 (1:1).

Na zakończenie turnieju serdecz 
ne gratulacje złożył zespołowi wiej 
skiemu z Kębiowa Józef Grzelak, 
I sekretarz KP PZPR, wręczając 
drużynie puchar przechodni.

*
O puchar przechodni KP PZPR 

został również rozegrany czwór- 
mecz lekkoatletyczny szkół pod­
stawowych. W łącznej punktacji' 
pierwsze miejsce zajęła Szkoła Ty 
siąclecia w Wolsztynie 934 pkt. 
przed Szkołą nr 1 w Wolsztynie 
931 pkt.. Szkołą nr 2 w Wolszty­
nie 808 pkt. i Szkołą w Rostarze- 
wie 698 ptk.

Dwa pierwsze miejsca w poszczę 
gó'nych konkurencjach zajęli:

dziewczynki — 60 m 1) Duch (nr 
2) 9,0 2) Michalakówna (nr 2) 9,2 
100 m 1) Tomalik (nr 3) 14,3 2) Woj 
ciechowska (nr 1) 14,5 300 m 1) Ko 
sowska (nr 1) i Guder (Rost.) 53,2 
4X100 m 1) Szkoła Tysiąclecia 58,8 
2) Szkoła nr 1 61,2,wzwyż 1) Wiś­
niewska (nr 3) 1.20, 2) Kacpura (nr 
1) 1,20, w dal 1) Jarmużek (nr 3) 
4,29, 2) Rutkowska (nr 1) 3,86, ku­
la 1) Fligier (nr 3) 7,33, 2) Flisów- 
na (nr 1) 7.09; chłopcy — 60 m 1) 
Dulat (nr 2) 7,9. 2) Maćkowski (nr 
1) i Kulus (nr 1) 8,4; 10O m 1) Ko­

Otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego 

w Ostrowie
Tegoroczny sezon lekkoatletycz­

ny zainaugurowany został w O- 
strowie tradycyjnymi już czwarty 
mi z kolei, wiosennymi biegami 
przełajowymi o mistrzostwo III Li 
ceum Ogó'nokształcącego. Do u- 
działu w nich zaproszono wszyst­
kie szkoły średnie i zawodowe z 
miasta i powiatu ostrowskiego. Na 
starcie stanęło 120 uczennic i ucz­
niów.

A oto wyniki, uzyskane przez 
najlepszycłi na poszczególnych dv 
stansach; DZIEWCZĘTA: ok. 300 
m — 1) Iwona Rudawska — 67,4 
sek., 2) Alina Skrobańska — 71.4 
sek. obie — III LO; ok. 400 m — 
1) Maria Krzysztofiak — 62,3 sek., 
2) Maria Kędzierska — 63,8 sek. — 
-obie-z III LG>v ok. 600 m — 1) Ali 
cja Kmiecik (dwukrotna mistrzy­
ni Polski młodziczek) — 1.46,8
sek. 2) Maria Weigt — 1.53,0 min. 
— obie III LO. CHŁOPCY: ok. 300 
m — 1) Adam Walendowski — 58,2 
sek., 2) Aleksander Kowalski — 
59,9 sek. — obaj z II LO; ok. 400 m 
— 1) Waldemar Szymański (III LO) 
— 51,9 sek., 2) Andrzej Muszyński
(ZSZ — ZNTK) 52,4, ok. 700 m — 
1) Jerzy Garczarek (Technikum Ko 
lejowe) — 1,54,2 min., 2) Witold Mi 
siura (III LO) 1,57,2, ok. 1400 m — 
1) Ryszard Jadczak (Technikum 
Kolejowe) — 3,55,0 min., 2) Janusz 
Wożniak (III LO) 3,56,8.

Poza punktacją zespołową odbył 
się bieg na ok. 2,5 km, który wy­
grał w dobrym stylu i czasie An­
drzej Ryfa z ostrowskiej Stali — 
8,47,o przed Ryszardem Tomysem 
z Technikum Leśnego Moja Wola.

W punktacji zespołowej, spośród 
ośmiu startujących szkół najlepsi 
okazali się reprezentanci III Lice­
um Ogólnokształcącego, zdobywa­
jąc 153 pkt. Dalsze miejsca zaję­
ły: Technikum Kolejowe — 64
pkt.. ZSZ przy ZNTK — 60 pkt. i 
inni.

Na zakończenie tej sprawnie zor 
ganizowanej imprezy przewodni­
czący Prezydium MRN — Marian 
Gilarski oraz dyrektor III Liceum 
— Bohdan Borusiak wręczyli naj­
lepszym zawodniczkom 1 zawodni­
kom dyplomy i unominki w po­
staci książek, ufundowanych przez 
Wydział Oświaty i PKKFiT.

(R. J.)

Konkurs hippiczny 
w Bogusławiczch
W dalszym ciągu ogólnopolskich 

zawodów hippicznych w Bogusła- 
wicach rozegrano dwa konkursy 
kombinowane (ujeżdżanie i skoki 
oraz ujeżdżanie i crossy). Starto­
wało 90 koni.

W konkursie pierwszym ujeż­
dżania i skoków zwyciężył Byszew 
ski (LZS Moszna) na „Tenorze” 
przed Ferensztajnem Legia na 
„Bartniku”. W konkursie drugim 
ujeżdżania i crossu zwycięzcą zo­
stał Madejczyk (Bogusławice) na 
„Damanie” przed Sońtą (Bogusia 
wice) na „Cerberze” i Mickuna- 
sem (Cwał Poznań) na „Dżemili”. 
Madejczyk z Bogusławie wygrał 
również konkurs ujeżdżania i eros 
su dla koni młodszych na „Bur­
szu” przed Małeckim (LZS Mosz­
na) na „Siniorze”. (PAP)

103 zawodij ków 
na SMS

Oficjalna lista zgłoszęń do 11 
Szybowcowych Mistrzostw Świa­
ta, które w czerwcu br. rozegra­
ne zostaną w Lesznie Wlkp. za­
wiera 103 pilotów, reprezentują­
cych 32 państwa.

Areoklub PRL, uwzględniając 
niezawinione przyczyny spóżnio- 
Pereza. ft) 
nego zgłoszenia postanowił do­
puścić do mistrzostw reprezentan­
ta Chile. Kraj ten będzie repre­
zentowany przez pilota Carlosa

stecki (nr 3) 13,6, 2) Kmiećkowiak 
(nr 1) 13.8; 300 m 1) Zaworski (nr 
1) 43,2, 2) Pacyna (Ros.) 45,2; 4X 
100 m 1) Szkoła nr 1 52,4, 2) Szko­
ła nr 2 53,4; wzwyż 1) Handzew- 
niak (nr 1) 1,55, 2) Dechnik (nr 2) 
1,45; w dat 1) Rutkowski (nr 2) 
4,95, 2) Lisiewicz (nr 3) 4,81; kuła 
1) Dorożała (nr 2) 10,05. 2) Andrze­
jewski (Rost.) 9,90. (kh)

*
W ramach pierwszomajowych im 

prez rozegrany został mecz junio 
rów. w którym p łkarze Grom po­
konali Patrie Buk 3:2. (kh)

Spartakiadowy sukces 
sportowców z PRK-10

Na strzelnicy w Szelągu i w sadach Poznania toczyły się ciekawe 
i zacięte pojedynki najlepszych sportowców w ramach II Centralnej 
Spartakiady Przedsiębiorstw Robót Kolejowych w pięciu dyscypli­
nach sportu w kategorii mężczyzn.

Do Poznania zjechało ponad 180 
sportowców — PRK-owców z 
Gdańska, Krakowa, Katowic, 
Wrocławia, Warszawy i gospoda­
rzy. Imprezę poprzedziły elimlna 
cje zakładowe.

Pojedynki spartakiadowe, szcze 
golnie w piłce siatkowej, tenisie 
stołowym i szachach, mimo że by 
ły bardzo zacięte, odbywały się w 
miłej i prawdziwie sportowej at­
mosferze.

II Centralna Spartakiada PRK, 
która była przeglądem dorobku i 
osiągnięć w dziedzinie kultury fi­
zycznej i sportu przedsiębiorstw' 
robót kolejowych toczyła się pod 
znakiem jubileuszu — 50-lecia 
ZZK.

W wyniku dwudniowych zma­
gań piękny sukces odnieśli spor­
towcy PRK-10 z Poznania, zajmu 
jąc pierwsze miejsce w punktacji 
zespołowej. Warto dodać, że PRK- 
10 triumfowała również w ubiegło 
rocznej spartakiadzie w Białymsto 
ku.

Poznaniacy okazali się najlep­
szymi w strzelectwie, piłce siatko­
wej i szachach, nie powiodło im 
się natomiast w brydżu (III miej­
sce) i tenisie stołowym(V miejsce), 
starczyło to im jednak do ogó’ne- 
go zwycięstwa. Punktacja końco­
wa: 1) PRK-10 Poznań — 34 pkt., 
2) PRK-5 Katowice — 31 pkt., 3) 
PRK-12 Gdańsk — 26 pkt.. 4) PRK- 
7 Warszawa — 22 pkt., 5) PRK-9 
Kraków — 20 pkt. 6) PZRK War- 

| szawa — 15 pkt., 7) PRK-8 Wroc- 
| ław — 14 pkt.; 8) PRK-1 Warsza­

wa — 14 pkt.
Organizacja Spartakiady spoczy 

wająca w rękach pracowników i 
działaczy PRK oraz aktywistów 
sportowych ZO ZZK wypadła bez 
zarzutów. (MR)

Poznań 4-5 maja

Mistrzostwa Polski w gimnastyce 
artystycznej

Powtórzyła się historia sprzed roku. Dosłownie w ostatniej ehwl 
li powierzono Poznaniowi organizację mistrzostw Polski w gimna­
styce artystycznej, przewidzianych wcześniej w innym mieście. 
Mimo olbrzymich kłopotów działacze z POZG zdołali sprostać 
organizacyjnym zadaniom i w najbliższą solsotę oraz niedzielę 
oglądać będziemy konkurencję 169 uczestniczek tegorocznych 
mistrzostw Polski.

Liczba uczestniczek jest dowo­
dem szybkiego wzrostu popu­
larności gimnastyki artystycz­
nej w całym kraju. Jej 
spontaniczny rozwój wydaje 
się jednak przerastać dotychcza­
sowy system organizacji mi­
strzostw Polski, dostosowany ra­
czej do wąskiej grupy, sprzed 
kilku lat. Przede wszystkim wy 
daje nam się niecelowe rozgrywa 
nie mistrzostw w III klasie. W 
żadnej bowiem dyscyplinie nie 
organizuje się centralnych mi­
strzostw najmłodszej grupy. Stwa 
rza to olbrzymie kłopoty organi­
zacyjne (zbyt duża grupa ćwiczą­
cych) i naraża związek na spory 
wydatek.

W poznańskich mistrzostwach re 
prezentowanych będzie 13 klubów, 
w tym 4 z Wielkopolski. Kalisz 
wystawia zawodniczki Ogniska godz. 14.30. W klasie 

17 zawodniczek, (d)
tej startuje

TKKF i SKS Jagiellonka, a Po­

Grażyna Bojarska z poznańskiego Energetyka jest jedną z naj­
poważniejszych kandydatek do tytułu mistrzyni Polski w gimnastyce 

artystycznej.

Remis 
na stadionie W?

Komplet widzów zebrał się wczo 
raj na stadione WP w Warszawie 
by oglądać międzynarodowe spot­
kanie piłkarskie pomiędzy repre­
zentacjami Polski i Holandii. Mecz 
po bardzo ciekawym i emocjonu­
jącym przebiegu zakończył się wy 
nikłem bezbramkowym.

Spotkanie przebiegało pod zna­
kiem zdecydowanej przewagi na­
szych piłkarzy którzy jednak nie 
zawsze potrafili znaleźć lekarstwo 
na bardzo dobrze grającą obronę 
gości. Szczególnie zachwycił bram 
karz gości który obronił przed u- 
tratą bramki w kilku zdawałoby 
się beznadziejnych sytuacjach. Je 
mu też Holendrzy zawdzięczać 
mogą osiągnięty rezultat.

Z Polaków podobali się jak zaw 
sze pracowity Jarosik, Lubańskl i 
Żmijewski którego kilka strzałów 
było przedniej marki, (za)

0 puchar WKKFiT

Pierwsze miejsce 
zespołu Lecha

Koszykarze Lecha wzięli przy­
kład z swoich klubowych kole­
żanek i podobnie jak one zdobyli 
pierwsze miejsce w turnieju zor­
ganizowanym z okazji 1 Maja. Im 
też przypadł w udziale puchar 
ufundowany przez WKKFiT. W 
spotkaniu finałowym zespół Lecha 
pokonał. AZS 75:56 (35:28). Koleja­
rze mieli prawie przez cały mecz 
zdecydowaną przewagę. Kiedy w 
4 min. zdobyli prowadzenie nie 
oddali go już do końca meczu.

W zespole AZS-u poza Gełetą i 
Grzeszczykiem, wszyscy pozostali 
zawodnicy grali słabo. Ich poda­
nia były niecelne i często trafia­
ły w ręce przeciwników. Akade­
micy poza tym byli znacznie wol­
niejsi od kolejarzy.

W meczu o314 miejsce Olim­
pia wygrała z Wartą 56:47, pro­
wadząc do przerwy 28:19. O zwy­
cięstwie zawodników Olimpii za­
decydowała właśnie pierwsza część 
meczu kiedy to zdobyli oni 9 
punktów przewagi. Druga poło­
wa była wyrównana 1 zakończy­
ła się wynikiem 28:28. Dla Olim­
pii najwięcej punktów zdobył 
Budny — 18 a dla Warty Matusz- 
czak 13. (s) 

znań Energetyka i Pałacu Kul­
tury. Impreza zapowiada się bar 
dzo ciekawie, gdyż poważnie 
wzrósł poziom gimnastyki arty­
stycznej w całym kraju a Poznań 
należy do najsilniejszych ośrod­
ków, mając w ścisłej czołówce 
2 zawodniczki: Bojarską i Tra- 
fankowską. Obie będą walczyć O 
tytuły w grupie mistrzowskiej. 
Obrońcą tytułu jest Florkowśka 
z warszawskiego AZS AWF.

W sobotę mistrzostwa rozpoczy 
nają się o godz. 9 w Ośrodku 
Sportowym przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Uroczyste otwarcie prze­
widziane jest na godz. 16. W nie 
dzielę ćwiczenia rozpoczną się o 
godz. 9. Zawodniczki klasy mi­
strzowskiej ćwiczyć będą w so­
botę wieczorem i w niedziele od

Fot. — K. Przychodzki
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Zasadnicza Szkoła Budowlana nr 1
i Technikum Budowlane nr 1

w Poznaniu, ul. Rybaki 17, telefon 535-67

do 2-letniej Zasadn. Szkoły Budowlanej —
wz^ach™ 8-klasowej szkoły podstawowej

— murarz,
— monter wewn. instalacji budowlanych, 
— betoniarz - zbrojarz;

do 3-letniego Technikum Budowlanego — 
na podbudowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
W specjalnościach:

— budownictwo ogólne,
— budownictwo wodne;

do 5-Ietniego Technikum Budowlanego —
na podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
w specjalnościach:

i Ku
Korepetycji do I roku 
studiów włącznie z mate­
matyki, fizyki i chemii 
udzielę. Oferty „Prasa”, 

Grunwaldzka 19 dla 22111g.

Sp

Star to”, nr

OdW. 101546
Gaz 51”, nr

Junaka sprzedam. Ul. Ży 
dowsika 30 m. 3 od godż. 
14- 21952g
Kajak „Salamandra" oraz 
ponton sprzedam. Tel. 
647-05. 21652g

Przetargi
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców w Ko­
ścianie, pl. Sojuszu Polsko-Radzieckiego 21, nr tel. 
855 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż niżej wymienionych POJAZDÓW SAMOCHODO­
WYCH:

Warszawa Pick-up”, nr siln. 139332, nr
— cena wywoławcza — 31.250 

3iln. 151649, nr podw. 79493
— cena wywoławcza — 38.000 

siln. 50095, nr podw. 290014
— cena wywoławcza — 28.575

zł

zł

zł

Spółdzielnia Pracy Tartaczne-Stolarska
w Stęszewie, pow. Poznań, ul. Laskowa 8, tel. 55 i 66 

podaje do wiadomości, że w niżej podanych zakładach tj.
Zakładzie nr 1 w

— dokumentacja budowlana (tylko dla 
dziewcząt),

— prefabrykacja budowlana (tylko dla 
chłopców).

Przyjęcia do szkoły zasadniczej odbvwaią 
bez egzaminu, a do 5-letniego technikum —

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

20473g

na
podstawie wyniku egzaminu wstępnego.

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki w 
nauce mogą uzyskać stypendium, a zamiejsco­
wi — miejsce w internacie.

Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat szkół w godzinach od

Wózki dziecięce poleca. 
Wytwórnia Poznań, Kwia 
towa 12, 21S 75g

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 15 maja br. 
o godz. 10 w gmachu OSZK przy pl. Soj. Polsko-Ra­
dzieckiego 21.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze, oraz firmy i osoby pry­
watne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy tut. Instytucji, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można od dnia 13 maja br. w go­
dzinach 10, w garażu przy pl. Soj. Polsko-Radzlec-

K2940

□r 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

2
3

5
6
7

Stęszewie, pow, Poznań 
Ostrzeszowie, pow. Ostrów 
Jutrosinie, pow. Leszno 
Włoszakowicach, pow. Leszno 
Bukówcu Górnym, pow Leszno 
Odolanowie, pow. Ostrów 
Grodźcu, pow. Konin 
Buku, pow. Nowy Tomyśl 
Budzyniu, pow. Chodzież

wykonuje usługi dla ludności w zakresie

8.30 — 15.30.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

21394“

kiego 21. K3257

KOZIOŁKI**
SWOIM SYMPATYKOM 

DODATKOWO
NA MIESIĄC MAJ 
UFUNDOWAŁY

139 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000 ZŁ
GŁÓWNE WYGRANE:

1 SAMOCHÓD OSOBOWY

• 38
marki 
premii po 2.000,— zł

• 100
W losowaniu

premii 
nagród

po 1.000,— zł
„------- biorą udział wszystkie 

kupony V-zakładowe złożone w okresie od
29 kwietnia do 25 maja 1968 r.

Losowanie nagród odbędzie się 29 maja 1968 r. 
o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, ulica 
Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski !

K3347

UWAGA —
ZAINTERESOWANI HODOWLĄ JEDWABNIKA 
Z TERENU WOJEWÓDZTW POZNAŃSKIEGO 

I ZIELONOGÓRSKIEGO

Jeszcze tylko do 15 maja br. 
trwa akcja kontraktacyjna

JUŻ NAJWYŻSZY CZAS ZASIĘGNĄĆ 
FACHOWYCH INFORMACJI 1 PODPI­
SAĆ UMOWĘ KONTRAKTACYJNĄ —

• HODOWLA JEDWABNIKA jest zajęciem 
łatwym, krótkotrwałym nie wymagającym 
dużych nakładów, a dającym poważny do­
datkowy dochód.

• Z HODOWLI prowadzonej z 20 gramów greny 
— można uzyskać od 80 do 100 garncy koko­
nów — co stanowi wartość 5.000 do 7.000 zł.

• NAJPOPULARNIEJSZYM TYPEM NASA­
DZEŃ są żywopłoty morwowe, które mają 
szerokie zastosowanie — spełniają zadanie 
trwałego estetycznego ogrodzenia, a jedno­
cześnie stanowią bazę pokarmową dla hodo­
wli jedwabników.

Q WŁASNA MORWA — znacznie ułatwia pro­
wadzenie hodowli i obniża jej koszt.

Zakupując morwę — można się ubiegać o bez­
zwrotną dotację — za pośrednictwem Wydzia­
łów Rolnictwa Powiatowych Rad Narodowych 
— w wysokości 50 proc, wartości nabytego 

materiału szkółkarskiego.
Wszelkich informacji fachowych w zakresie 
hodowli Jedwabnika zasięgnąć można — osobi­
ście, drogą korespondencyjną lub telefonicznie 
W POZNAŃSKIM PRZEDSIĘB. OBROTU

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI
I SKÓRZANYMI W POZNANIU

przy ul. Obotryckiej 1, tel. 728-48 — lub 
w MAGAZYNIE SUROWCOWYM

W ZIELONEJ GÓRZE
przy ul. Szopena 10, tel. 32-18

Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Najchęt­
niej z prowincji. Zgłosze­
nia: Czerwonej Armii 38
m. 10. 22247g

Dochodząca codziennie 
starsza opiekunka do 2,5- 
letnlego dziecka potrzeb 
na zaraz. Warunki do u- 
zgodnienia, adres: Pol- 
cyn, Lodowa 43 m. 1, te­
lefon 644-74, po 16. 22316g

Dam mieszkanie i utrzy­
manie rencistce, która 
zaj.mie się dziećmi, chęt­
nie z prowincji. Poznań, 
ul. Ożarowska 41 m. 4.

21276g

MZ 250 sprzedam. Telefon 
654-45, godz. 17—20.

21253g
Motocykl „Jawa z
przyczepką „Pannonii” w 
dobrym stanie, trzy kas­
ki, kurtkę skórzaną — 
sprzedam. Wiśniowa 22 
m. 66, wieżowiec, tylko w 
niedzielę. 21264g
Rower młodzieżowy oka­
zyjnie sprzedam. Czerwo 
nej Armii 63 m. 8, po 17. 
________________  2128 Ig

Sprzedam .Junaka” z 
przyczepą, względnie za­
mienię na mniejszy. Po­
biedziska, Kazimierza Od
nowiciela 3. 21287g

Nutrie hodowlane Stan­
dard w różnym wieku — 
sprzedam. Puszczykowo, 
Klonowa 2. 21292g
Sprzedam gabinet męski 
rzeźbiony, jasno-brązowy 
maszynę do szycia, lam­
pę z rogów, łóżko-tap- 
czan. Podolska 10. 21319g
Sprzedam nowy tranzy­
storowy telewizor „Ju- 
nost” produkcji radziec­
kiej. Zasilanie 220 V, 127 
V i 12 V z samochodu. 
Cena 12.500. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21i62g.
„Jawę” 175 (18.000 km) o- 
kazyjnie sprzedam, stan 
techniczny i wygląd zew 
nętrzny dobry. Szyszkow 
skiego 12 m. 1, od godz. 
17-  21177g
Sprzedani rower „Dia- 
mant”, pokrowiec na sa­
mochód „Syrena”, sypiał 
nię. ul. Chociszewskiego 
40 m. 5, po godz. 15.

 21188g
Barak aluminiowy rozbie 
rany 5 X 10 m na garaże 
lub magazyn sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21016g.
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 350. Feliks Kusiak — 
Poznań, ul. Antoniego 45 
(Starołęka). 21044g
Spiesznie sprzedam „Ju­
naka” oraz telewizor 17 c. 
Wiatrowski, Poznań, ul.. 
Antoniego 35 m. 3.

21045g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Warsztat Samo­
chodowy, Poznań, Bułgar 
ska, Fort VIII. 21143g

Panna lat 24 z praktyką 
w metalu przyjmie prace 
na sztancy, balansach — 
najchętniej w zakładzie 
prywatnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21279g.

Rencistka kulturalna do 
65 lat, potrzebna do 1 o- 
soby na 5 godzin dzien­
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21298g.

Ucznia w zawodzie ślu­
sarskim przyjmę. Buch­
wald, Poznań-Jeżyce, ul. 
Nałkowskiej 15. 21299g

Pomoc domowa do lVi- 
rocznego dziecka potrzeb 
na. Głogowska 89 m. 11,
od 16. 21259g

+
Dnia 28 kwietnia 1968 r. po ciężkich cierpie­

niach zmarła nasza najtroskliwsza, nailepsza 
i nigdy niezapomniana pracodawczyni, śp.

STANISŁAWA
SYMOR ADZKA - WYRZYKIEWICZ
W Zmarłej straciliśmy dobrą opiekunkę i ce-

nionego mistrza.

Poznań, Śniadeckich 4.

Wdztęcz,nl i strapieni 
PRACOWNICY

22286g

Dnia 21 kwietnia 1968 r. zmarł 
MGR INŻ. ARCH.

ZBIGNIEW ZIELIŃSKI
bvły profesor Wydziału Architektury Szkoły 
Inżynierskiej w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 

Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaka miasta 
Poznania i Medalem X-lecia PRL.

Zmarły pozostawił po Sobie pamięć niestru­
dzonego popularyzatora architektury narodowej 
1 przyjaciela młodzieży.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa
DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU 

Budownictwa Ogólnego Politechniki Poznańskiej 
K33T7

Grunwaldzka

Motocykl „Jawa” 350 ccm 
sprzedam. Ul. Krasińskie
go 11 m. 3. 21248g
Sprzedam wózek na mo­
tocyklowych kołach. Po­
znań, ul. Marchlewskiego
34 m. 13. 21249g
Grubościówkę 500 mm wy 
równiarkę 500 mm marki 
niemieckiej, kombinowa­
ną frezarkę z wiertarką 
sprzedam. Józef Nowak 
Grodzisk, Grąblewo.

21227g
Akordeon 32-basowy w 
dobrym stanie kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21233g.
Łódź motorową 6-osobo- 
wą bez silnika sprzedam. 
Tel. 586-84, po godz.. 16.

21238g

Oddział Trakcji PKP w Lesznie — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU SANITARNEGO marki „Warszawa” typ M-20 
z możliwością dostosowania jako samochód osobowy. 
Cena wywoławcza 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 14 maja 1968 r. o go­
dzinie 10 w Oddziale Trakcji w Lesznie, pokój 34, 
ul. Zacisze — brama.

Oględzin pojazdu można dokonywać w dniach od 
3 maja br. na terenie Parowozowni w Lesznie.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w Oddziale Trakcji w przeddzień
przetargu. K32J4
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycznego „Sto­
larnia Ludowa” w Poznaniu, ul. Kordeckiego 12 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż — 

SAMOCHODU „STAR-21” kryty plandeką — nr 
rejestr. PM 08-94, nr silnika 28621, nr podwozia 
06796 — cena ‘wywoławcza 35.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15. V. 1968 r. o go­
dzinie 10 w miejscu postoju pojazdu tj. Spółdz. 
Pracy Przem. Artystycznego „Stolarni Ludowej” 
w Poznaniu, ul. Kordeckiego 12.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­
darki uspołecznionej i osoby fizyczne, posiadające 
zezwolenie z Wydziału Komunikacji Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni w Poznaniu, ul. Kordeckie­
go 12, 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do 
dnia 14. V. 1968 r. godz. 14.

Przetarg może być unieważniony bez podania
przyczyn. K3258
Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska w Gnieźnie, 
ul. Wrzesińska 6 — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż:

samochodu furgon

i samochodu furgon

Przetarg odbędzie się w

marki „Zuk” — 
cena wywoławcza 23.500 zł 
marki „Nysa” —
cena wywoławcza 41.500 zł
dniu 15 maja 1968 r. o go­

dzinie 10 w siedzibie Spółdzielni.
Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­

cić 10 proc, wadium do kasy Spółdzielni. K3038

— przecierania i obróbki mechanicznej drewna
— stolarstwa budowlanego (drzwi, okna, podłogi, różne 

obudowy, skrzynie do wozów dla rolników) z materia­
łów własnych, oraz wszelkie naprawy stolarskie.

Wymienione Zakłady prowadzą również sprzedaż trumien sosnowych 
i dębowych w cenie od 1.306 do 8.200 zł.
Posiadaczom ogródków działkowych Spółdzielnia w ramach usług
poleca altany ogrodowe. K2400

„Skoda Combi 1200” sprze 
dam. Musiał, Świerczew­
skiego 1, wejście D, II 
piętro. 22373g
Kupię samochód ciężaro­
wy marki „Lublin”. Ofer 
ty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21718g.
„Mercedes 190 Dc”, rok 
1965, sprzedam. Telefon 
673-025, godz. 17—19.

22117g

Kupię „Mikrusa”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21039g.
Sprzedam samochód „Sim 
ca - Aronde”. Poznań — 
Dzierżyńskiego 146 m. 9,
po godz. 16. 21176g
Samochód do remontu 
marki P.-70, kombi lub 
„Syrenę” kuplę — oferty 
wraz z podaniem ceny 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21181g.
Sprzedani .Warszawę”

21183g

M-20, motocykl WSK. Sza 
motulska 71 m. 1, godz.
8—16.

Małżeństwo wynajmie po-

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Przystankach,
poczta Lubosin, pow. Szamotuły OGŁASZA
PRZETARG na DZIERŻAWĘ SADU OWOCOWEGO 
na obszarze 8,00 ha.

Przetarg nastąpi w dniu 8. V. 1968 r. o godz. 10 
w miejscu. K3212
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Chodzieży, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na DZIER­
ŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH przy drogach pań­
stwowych na terenie powiatu Chodzież, Trzcianka, 
Czarnków.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki gospo­
darki uspołecznionej i osoby prywatne.

Wykazy alei można otrzymać w biurze Rejonu.
Oferty na podkładkach należy składać w biurze 

Rejonu w zalakowanych kopertach do dnia 5 maja 
1968 roku.

Do ofert dołączyć dowód wpłaty wadium w wy­
sokości 20 proc, od sumy oferowanej.

Wpłaty należy dokonać w NBP - Ćhodzleż nr kon­
ta 1201-6-175 z zaznaczeniem: wadium na dzierżawę 
alei.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 maja br. o go­
dzinie 10 w siedzibie Rejonu.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej sumy oraz unie­
ważnienie przetargu.

Informacji udziela się codziennie w biurze Rejonu,
pokój nr 6, od godz. 7—15. K2345
Komornik Sądu Powiatowego dla powiatu poznań­
skiego, rewiru II, mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, pokój 233 — na podstawie art. 867 
kpc podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
9 maja 1968 r. o godz. 15 w Poznaniu przy ul. Po­
wstańczej 1/38 odbędzie Się I PUBLICZNA LICYTA­
CJA samochodu osobowego marki „Warszawa”, nr 
rej. PI 95-14, nr silnika 004953, nr podwozia 005243 — 
stanowiącego własność ob. Kazimierza Kujawskiego, 
zam. w Poznaniu, ul. Powstańcza 1/38. Wymieniony 
samochód „Warszawa” został oszacowany na kwotę 
35.000 zł — cena wywołania na I licytacji, ża która 
można nabyć samochód wynosi 3/4 sumy oszacowa-
nla. K3004

kój
okres

nieumeblowany na
roku Jeżyce,

Grunwald. Warunki bar­
dzo korzystne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22020gpr.

Njeruęhómosbi
Kupię domek czteroizbo- 
wy, ogródek, okolica Po­
znania bez lokatorów, 
całość po kupnie wolna. 
Zgłoszenia z podaniem 
ceny Pawlicha, Kożu­
chów, Drzymały 14.

544p

Sprzedam domek 70 proc, 
wykończony. Teł. 621-35. 

21584g

Lokal użytkowy Gniezno 
— śródmieście, na ciche 
rzemiosło wydzierżawię. 
Bolesław Kozłowski, Bo- 
żejewiczki, p-ta Żnin.

534p

Kuchenkę „Junkersa” na 
gaz, węgiel, piekarni­
kiem sprzedam. Tel. 
666-21, dzwonić wieczo­
rem. 21241g

Wózek spacerowy z budą 
korzystnie sprzedam. Gło 
gowska 73 m. 5. 21237g

DKW, cały blaszany, ha­
mulce hydrauliczne, do­
brym stanie sprzedam. 
10.000 zł. Kościelna przy 
stacji benzynowej, godz.

Wózek dziecięcy w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Gwardii Ludowej 17
m. 17. 21194g

Dnia 29 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy 79 lat, moja najdroż­
sza żona, kochana siostra, ciocia, szwagierka
i kuzynka

Z DROPKÓW

PELAGIA NASTĘPNIAKOWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 maja 

br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Swarzę­
dzu, ul. Poznańska.

W smutku pogrążeni
MĄŻ i RODZINA

Łowęcln. 22318g

W dniu 28 kwietnia 1968 r. zmarł

JAN WILKANOWICZ
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­

miennego, oddanego pracownika oraz dobrego
kolegę.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — POP 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Pozn. Zakładów Drzewnych Przem. Terenowego
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 maja 

br. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Jum- 
kowie* ' 22330?

15—17. 22126g

„Skodę 1102” czterodrzwio 
wą, stan b. dobry, sprze­
dam. Zgłoszenia: Ple­
szew, Wyspiańskiego 1.

21273g

Wojew. Zakład Szkolenia „OŚWIATA**
W POZNANIU

zawiadamia uprzejmie, że dysponuje jeszcze 
WOLNYMI MIEJSCAMI NA KURSACH: 

mechaników samochodowych 
i zawodów pokrewnych.

Rozpoczęcie kursów odbędzie się w dniu 5 V br. 
o godz. 9 w Zasadniczej Szkole Zawodowej dla 
Pracujących w Poznaniu przy ul. Nowowiej­
skiego 2Sa — zakończenie do końca czerwca br. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje WZS 
, Oświata”, Poznań, ul. Zeylanda 10, tel. <77-79, 
oraz na miejscu w dniu rozpoczęcia kursów.

K3103

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym 

w Poznaniu, ul. Paderewskiego 11

„CEHIPO“
zawiadamia Odbiorców, że w okresie od 18 maja 
do 1 czerwca 1968 r. WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ 
TOWARÓW z magazynów z powodu inwentury.

K3273

Pracownicy poszukiwani |

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 — 
przyjmie zaraz na I i II zmianę na budowę Między­
narodowych Targów Poznańskich:

— MURARZY,
— BETONIARZY,
— MALARZY,
— STOLARZY,
— CIEŚLI,
— ROBOTNIKÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje budowa na MTP przy hali 
nr 12 oraz Dział zatrudnienia 1 Płac PPB nr 3 — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 102. K3106
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni 
— TECHNIKA BETONIARZA na stanowisko kie­

rownika betoniarni w Poznaniu.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w budow-

nictwie łączności. K2816
Spóldzielnia Usługowo-Wytwóx-cza Kółek Rolniczych 
w Stęszewie, przyjmie zaraz następujących pracow­
ników:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­

kształcenie wyższe ekonomiczne i 4 lata prakty­
ki lub średnie i 6 lat praktyki w zawodzie.

Prywatny pensjonat (miej 
scowość nadmorska) przyj 
mie z dniem 1 czerwca 
kucharkę, pomoc ku­
chenną, 2 kelnerki, po-
kójówki. Hotel „Kor-
moran”, Jastrzębia Góra, 
Leśna 2. 21749g
W miejscowości nad mor 
skiej uensjonat „Miła” i 
„Kormoran” oferują w 
miesiącu czerwcu pokoje 
z wyżywieniem. Jastrzę­
bia Góra, Jasna 6. 21750g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 20262g
Wypożyczani suknie ślub 
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
branła. Długa 9. 20072g
Uprawniony inżynier bu­
downictwa, wykona doku 
mentację. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21132g.

t
Dnia 29 kwietnia 1968 r. zginął śmiercią tra­

giczną, przeżywszy lat 65, mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec — niezapomniany 
przyjaciel życia, teść 1 dziadek, śp.

FRANCISZEK ROSZKIEtó/ICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja 

1968 r. o godz. 13 na cmentarzu na Junlkowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z DZIEĆMI i WNUKAMI
Poznań, Chodzieska 30 m. 1. 2?,379?

Dnia M kwietnia 1968 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik — kierownik Zakładu 
Pralniczego, członek Rady Spółdzjelni —• odda­
ny i serdeczny kolega

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 maja 1968 r. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce przy ul. 
Antoniego.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD, RADA, POP, WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy Usług Pralniczych „Helios”

K3376

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowtcł fsekretarł redakcji) Tadeaw Kaczmarek. Zbł^łew^ wzv^kirt
redaktora naczelnego) Młecmław Skapskl Zbigniew Szumowski, t e.ław tokar-k . - . na 18- sekretarz rędakeli 848-45 l
działy- sekretariat redach w godz od W! ^akc?a n^ 4?I4 S5T

STARSZEGO KSIĘGOWEGO wykształcenie
wyższe ekonomiczne 1 3 lata praktyki lub śre­
dnie i 4 lata praktyki w zawodzie.
TECHNIKA BUDOWLANEGO — średnie techni­
czne i 6 lat praktyki w zawodzie oraz upraw­
nienia ogólnobudowlane.
OPERATORA NA DŹWIG „STAR” — podstawo­
we — 3 lata praktyki i uprawnienia oraz prawo 
jazdy kat. II.

Warunki pracy i wynagrodzenia do omówienia na
miejscu. K2847
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54 zatrudni natychmiast 
— ST. MAGAZYNIERA materialnie odpowiedzial­

nego; wymagane: wykształcenie zasadnicze oraz 
6 lat praktyki w handlu, względnie podstawowe 
oraz 8 lat praktyki w handlu,

—- MAGAZYNIERA materialnie odpowiedzialnego; 
wymagane: wykształcenie podstawowe oraz 5 lat 
praktyki w handlu.

Pożądana znajomość branży skórzanej. 
Warunki płacy do uzgodnienia. IC2872

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem linii nr 3 i 13) — zatrudni zaraz: 
— ST. EKONOMISTĘ d/s organizacyjnych, z wy­

kształceniem wyższym lub średnim ekonomicz­
nym i praktyką,

— ST. INŻYNIERA d/s postępu 1 informacji tech­
nicznej, z wykształceniem wyższym lub średnim 
technicznym i praktyką,

— ST. TECHNIKA d/s gospodarki narzędziowej, 
z wykształceniem średnim i praktyką,

—- TECHNOLOGÓW z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym i praktyką,

— TOKARZY, FREZERÓW.
Płace w systemie akordowym.

Oferty należy składać w Dziale Kadr 1 Szkolenia
pod w. w. adresem. K3227
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie zaraz

DWÓCH FRYZJERÓW MĘSKICH do zakładu 
fryzjerskiego w Kórniku.

Warunki płacy do omówienia na miejscu w biurze
Zarządu przy pl. Nieoodległości 32. W 2760
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Głogo­
wie przy ul. Słowiańskiej nr 13 — zatrudni zaraz 
na stanowisku kierownika komórki ciepłowniczej — 

INŻYNIERA względnie TECHNIKA instalacji sa­
nitarnych ze znajomością zagadnień ciepłowni­
czych.

Po okresie próbnym zapewniamy mieszkanie słuź-
bowe. W2724

W poniedziałek, dnia 29 kwietnia br. zmarł 
śmiercią tragiczną w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych

FRANCISZEK ROSZKIEWICZ
nieodżałowanej pamięci długoletni pracownik 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, który przez 
sumienne wypełnianie swych obowiązków 
i koleżeńska Dostawę zaskarbił *=obie rtailer^ze 
uznanie i sympatię u władz Izby 1 wszystkich 
współpracowników.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja 
1968 r. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

Z głębokim żalem żegnają Zmarłego
ZARZĄD, DYREKCJA i PRACOWNICY

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
22381Z
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Gniezno

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
nieczynny; OPERA — g. 19 „Hal­
ka”; OPERETKA — przedst. 
zamk.; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Teatr Pietruszki”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE ’

GNIEZNO Lech: „Na los szczę­
ścia Baltazarze”, Polonia: „Bo­
hater naszych czasów”; KOŚ­
CIAN : „Czarny dzień w Black 
Rock”; LESZNO: „Amerykań­
ska żona”; NOWY TOMYŚL: 
„Grek Zorba” i „Tomcio Pa­
luch”; OBORNIKI: „Weź ją, 
jest moja”; ŚREM Słonko: „Kto 
chce zabić Jessi”; ŚRODA: 
„Dzwonnik z Notre Damę”; SZA­
MOTUŁY: „Czterej pancerni i 
pies” (III zestaw; WĄGROWIEC: 
„Wielki wyścig”; WRZEŚNIA: „W 
martwej pętli”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Moskwa”.
MUZEA

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16; pozostałe muzea 
nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu Robotn, 
czego — „W 120 rocznice Wiosn) 
Ludów” — nieczynna.

Galeria „Od nowa” — Sztuka 
efektów t systemów” cz. 11 — g 
18—22.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) - 
„Prace malarskie J. Waxmanna’ 
— g. 10—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

BWA (Arsenał Stary Rynek) — 
Rysunki Fr. Burkiewicza i Zdz. 
Beksińskiego — g. 10—18 (do 5 V).

WOIT (St. Rynek) — „Krajobraz 
okolic Wolsztyna” w fotografii J. 
Kozłowskiego — g. 9—19 (do 6 V).

PTF (Paderewskiego 7) — IV w\ 
stawa Indywidualna Z. Maciejem 
skiego „Can - can i Inne” (baru 
na) — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — nie­
czynna.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Trzeci świat” — fotogra­
my O. Budrewicza — g. 12—20 
(do 5. V.); Sala Marmurowa PK 
— Wystawa Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — g. 12—20 (do 
3. V.).

Hall szatniowy Sali Wielkiej PK: 
prace uczestników pracowni rze# 
by 1 malarstwa pt. „Praca” — g. 
12—20.
RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Mozaika melodii i rytmów; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla kl. III i 
IV „Przechadzka czarodziejska” 
słuch.; 9.20 Muzyka barokowa; 10 
„Lalka” ode. 70 pow.; 10.20 Ulubio 
ne przeboje; 10.50 Cykl: „W krai­
nie wartości” audycja 2 pt. „Róż­
ne oblicza szczęścia”; 11 Dla kl. 
VII Cykl: „Wychowanie obywatel 
skie”; 11.20 Konc. Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.10 „Koncert z polone­
zem”; 13 Dla kl. VI, VII i VIII: 
„Spotkanie z przyrodą”; 13.25 Na 
swojską nutę; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 Wiersze młodych 
poetów krakowskich; 14.10 Z twór 
czości L. van Beethovena; 15.05 Z 
życia ZSRR; 15.30 Dla dzieci: 
„Echo stuleci”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Jazz — beat na lu 
dowo”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Z księgarskiej lady”; 19.20 „8 go­
dzin na dobę”; 19.35 Felieton mu­
zyczny K. Stromengera; 20.40 
Muz. tan.; 21.30 Zespół Dziewiąt­
ka; 22 Z cyklu: „Ludzie i konty­
nenty”; 22.20 Parada ork. rozryw 
kowych i tan.: 23.15 Z nagrań 
Charlesa Muncha z Bostońską 
Ork. Symf.; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1 ,2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.35 Aud. dokument.; 8.55 
Konc. rozrywk.; 9.35 Kronika kul­
turalna z Rozgłośni; 9.50 Polskie 
tańce ludowe; 10 Koncert poran­
ny; 10.25 „Jak słoje drzewa” frag­
ment opow.; 10.45 Z muz. rosyj­
skiej; 13 Czas dobrych gopodarzy;
13.25 „Pierwsi nad Łabą” fragm. 
prozy M. Krzyckiego; 13.45 „Utwo 
ry fortepianowe i klawesynowe Ja 
na Sebastiana Bacha: 14.15 Kalej­
doskop kulturalny; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 „z dziejów muzyki 
chóralnej”; 15.20 Melodie znad Sek 
wany; 15.50 „W ohiektvwie nau­
ki”; 17.10 Aud. aktualna; 17 25 
Przechadzki po Poznaniu; 17.50 
Aud. ekonom.; 18.10 Felieton: „Te 
maty pozornie nieaktualne”; 18.20 
Gra Zesp. B. Hardego: 18.30 Uni­
wersytet Radiowy „W służbie 
współczesności”: 18.45 Wyższy
kurs j. franc.; 19.07 Nowe płyty w 
Polskim Radio; 19.3o Magazyn li­
teracki „To i owo”: 20.20 Muz. 
rozrywk.; 21.31 „Opery w przekro 
ju”; 22.20 Z liryki wokalnej i in- 
strumentalnei K. Szymanowskie­
go; 22.35 Jan Brahms — Trio 
a-moll na klarnet, wiolonczele i 
fortepian: 23.05 Serenady i kołv- 
sanki: 23 15 „Przeglądy i roela- 
dv”; 23.25 Melodie starego Wied­
nia.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
R.30 9.30, 12.05. 16. 19. 21, 23.50.

Od 
nych 
skich

wczesnych godzin ran- 
pracownicy gnieźnień- 

fabryk, zakładów, insty-
tucji i młodzież szkolna podą-
żali w zwartych grupach 
wiece pierwszomajowe, 
godz. 10 rozpoczęły się 
Gnieźnie dwa wiece: jeden

na 
O 
w 

dla
fabrycznych załóg, pracowni­
ków przedsiębiorstwa i dele­
gacji z powiatu na placu Bo­
haterów Stalingradu, a drugi 
na placu 21 Stycznia dla mło­
dzieży. Przemówienia okolicz­
nościowe wygłosili I sekretarz 
KP PZPR — Stanisław Kule­
sza i sekretarz KP PZPR .— 
Marian Mencel.

Następnie rozpoczęła się ma­
nifestacja mieszkańców Gniez 
na, w której wzięły również 
udział delegacje gnieźnieńskich 
wsi. Barwny pochód pierwszo­
majowy przeciągnął ulicami 
Warszawską i Chrobrego. Ser­
decznie witano na trasie po­
chodu przodujące załogi gnieź­
nieńskich zakładów pracy: Gar 
barni — która zajęła I miejsce 
w kraju we współzawodnic­
twie 1967 roku, Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego.
Przedsiębiorstwa
Krajowej

Spedycji
zwycięzców we

współzawodnictwie międzyza­
kładowym w województwie. 
Załogi te, realizując zobowią­
zania na cześć 1 Maja i V 
Zjazdu PZPR, dadzą do końca 
roku kilka milionów złotych 
dodatkowej produkcji.

Podobne wiece pierwszoma­
jowe odbyły się w gnieźnień­
skich miasteczkach i więk­
szych wsiach: Kłecku, Witko-
wie, 
wie.

O

Czerniejewie i Kiszko- 
(jel)

Kalisz
godz. 10 na trybunę ho-

norową przy pl. Bohaterów 
Stalingradu weszli przedsta­
wiciele władz partyjnych, 
stronnictw politycznych, władz 
administracyjnych miasta i 
powiatu, Frontu Jedności Na­
rodu, organizacji społecznych 
i młodzieżowych. Pochód 
pierwszomajowy otworzyła 
sztafeta zmierzająca szlakiem 
II Armii Wojska Polskiego. 
Wszystkie pojazdy przystro­
jone były hasłami na cześć V 
Zjazdu Partii i pokoju świa­
towego. W momencie przejaz­
du sztafety nad miastem po­
jawiły się samoloty z biało- 
czerwonymi flagami.

W pochodzie defilowały załogi 
największych zakładów Kalisza: 
Pluszowni, Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego, Bielami, Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Dziewiar­
skiego „Polo”, Kaliskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego, 
Kaliskiej Fabryki Tiulu i Firanek 
oraz innych, a także spółdzielczo­
ści pracy, nauczyciele, młodzież 
szkolna, harcerze, załogi przed­
siębiorstw pracujących dla rolnic­
twa, pracownicy kultury i wielu 
innych instytucji. W ciągu 4 go­
dzin ulicami miasta przedefilo­
wało kilkadziesiąt tysięcy mani­
festantów, a wśród nieb delega­
cje gromad z powiatu kaliskiego. 
Uczestnicy manifestacji nieśli licz­
ne hasła i transparenty, solidary­
zujące się z polityką Partii.

Po południu odbyło się w 
mieście wiele imprez arty­
stycznych i sportowych, a w 
27 gromadach zabawy ludowe.

Ostrów
Obchody święta klasy ro­

botniczej rozpoczęte zostały w 
Ostrowie w poniedziałek aka­
demią powiatową, w czasie 
której przemawiał I sekretarz 
KP PZPR — Jan Majerczak, 
zebrani uchwalili list do Wła­
dysława Gomułki.

1 Maja o godz. 10 na Rynek 
wkroczyły poczty sztandarowe 
PZPR, stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych. Na 
trybunie honorowej członko­
wie Egzekutywy KP PZPR z I 
sekretarzem Janem Majercza­
kiem, przedstawiciele władz 
stronnictw politycznych, po­
wiatowych i miejskich władz

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Na Skalnym Podhalu” — 
fragm. książki; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Abecadło 
praktyczne — (Magazyn); 18.20 
Odetta i bluesy; 18.35 Na arabskim 
rynku — rep.; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Czytamy pamiętniki — 
Aleksander Dumas; 19.15 Archange
lo Corelli Concerto grosso

Ze wszystkich miast i miasteczek Wielkopolski napły­
wały wczoraj doniesienia naszych korespondentów o 
pierwszomajowych uroczystościach. Przebiegały one pod 
hasłami jedności narodu i sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim, poparcia dla polityki partii i jej kierownictwa, po­
tępienia wichrzycielskich elementów syjonistycznych i 
reakcyjnych, woli walki z imperializmem oraz solidar­
ności z walczącym o wolność narodem wietnamskim. Spo­
śród korespondencji wybraliśmy tylko niektóre.

administracyjnych, organizacji 
społecznych. Pochód 1-majowy 
otworzyła młodzież, która jest 
symbolem miasta (11 000 mło­
dych obywateli kształcą tutej 
sze szkoły). Następnie szły 
szeregi pracowników ZNTK 
w granatowych mundurach. 
Nieśli transparenty głoszące 
jedność z Partią, meldunki o 
podjęciu zobowiązań wartości 
30 min zł. Defilowały inne za­
kłady Ostrowa: Zakłady Sprzę 
tu Mechanicznego, Zakłady Au 
tomatyki Przemysłowej. Fa­
bryka Maszyn i Urządzeń 
Przem. Spożywczego „Spo- 
masz”, której załoga zajęła I 
miejsce w Polsce we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym roku 1967. Mieszkańcy 
Ziemi Ostrowskiej z dumą mo 
głi święcić 1 Maja, gdyż pod­
jęli zobowiązania produkcyjne 
i czyny społeczne wartości 90 
min zł, z czego około 30 pro­
cent już zrealizowali.

Po południu ostrowianie po­
witali sztafetę wojskową, prze 
mierzającą przez Wielkopolską 
szlakiem bojowym II Armii 
LWP. Uczestniczyli też w licz 
nych imprezach sportowych i 
kulturalnych oraz zabawach 
ludowych. Podobne uroczysto­
ści i akademie pierwszomajo­
we odbyły się w miasteczkach 
i większych wsiach powiatu 
ostrowskiego, (rj)

Konin
Manifestacja pierwszomajo­

wa w Zagłębiu Konińskim roz 
poczęła się okolicznościowym 
przemówieniem członka Egze­
kutywy KW PZPR, I sekreta 
rza KP w Koninie — Kazi­
mierza Lamprychta, po czym 
wyruszył ulicami Nowego Ko­
nina barwny pochód. W jego 
czołówce kroczyli ci, którzy 
dali początek wspaniałemu 
rozwojowi tej ziemi — w ga­
lowych mundurach górnicy z 
odkrywek węgla brunatnego 
„Gosławice”, „Konin” i „Pąt­
nów”. Za nimi szli energetycy 
Elektrowni „Konin” — obcho 
dzący 10-lecie swego istnienia. 
Rzęsistymi brawami nagradza 
no budowniczych „Pątnowa” 
— drugiej co do wielkości e- 
lektrowni w kraju. Pod trans 
parentami wyrażającymi soli­
darność z partią, jej kierow­
nictwem z Władysławem Go­
mułką na czele, manifestowa­
li „biali hutnicy”, którzy w 
czynie zjazdowym dadzą go­
spodarce kraju do końca br. 
dodatkowo 200 ton aluminium 
(z tego wyprodukowano już 
ponad plan 62 tony srebrzyste 
go metalu). Obok nich kroczy 
Ii budowniczowie nowej, wiel 
kiej inwestycji Zagłębia Ko­
nińskiego — pracownicy war­
szawskiego „Betonstalu”, któ­
rzy zaledwie przed miesiącem 
rozpoczęli budowę walcowni 
blach aluminiowych i stopo­
wych w Malińcu koło Konina.

W barwnej paradzie młodzieży 
sportowej uwagę przyciągali dziew 
czeta i chłopcy ze Szkoły Podsta 
wowej nr 6 w Koninie, którzy są 
aktualnymi wicemistrzami Polski 
w telewizyjnym konkursie „5 mi­
lionów”. Prezentowali oni w po­
chodzie 9 zdobytych w dotychcza 
sowych rozgrywkach pucharów.

Manifestacja konińska trwa 
ła dwie godziny. Wzięło w niej 
udział około 40 000 osób.

nieć; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Fryderyka Elkana; 24 Wia 
domości Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 12.45—13.15 — Ję­
zyk polski (kl. X) — Cyprian Nor­
wid; 15.45 Politechnika TV:
Wytrzymałość materiałów II rok 
„Wytrzymałość złożona — mimo.

W godzinach popołudnio­
wych, do późnego wieczora 
brać górnicza i pracownicy 
Zagłębia wraz z rodzinami u- 
czestniczyli w różnych impre­
zach kulturalnych, sportowych 
oraz zabawach tanecznych.

(zet)

Piła
Budująca się nowa Piła powi 

tała święto klasy robotniczej 
wielomilionowymi zobowiąza­
niami na cześć V Zjazdu Par­
tii. Przy słonecznej pogodzie 
szczególnie pięknie wygląda­
ły czerwone i biało-czerwone 
sztandary powiewające z no­
wych domów wokół centralne 
go placu Powstańców Wielko­
polskich, gdzie ustawiona była 
trybuna honorowa.

Pochód pierwszomajowy ruszył 
z pi. Staszica po wysłuchaniu ra­
diowego przemówienia 1 sekreta­
rza KC PZPR Władysława Gomuł
ki. Za pocztami sztandarowymi
szli członkowie komitetu honoro­
wego obchodu 1 Maja z I sekreta 
rzem KP PZPR — Marianem Cy­
bulskim. Rzęsiście oklaskiwano
długi pochód harcerzy,
tym roku s 
przygotowali

szczególnie
którzy w 
barwnie

się do manifestacji

g-moll op. 6 nr 8; 19.29 „Co wi­
nien Zygmuś” ... i inne piosenki;
19.40 Pod szafirową igłą; 20 Lek­
tury, lektury...; 20.15 Ocean pio­
senki; 20.40 Albośmy to jacy ta­
cy — w krzywym zwierciadle pra 
sy; 20.55 Płyty moje i moich przy­
jaciół; 21.15 Pomarańczowe melo­
die Irmy Sochadze; 21.3o Duet li- 
ryczno-prozaicznv — „Biuro rze 
czy niepotrzebnych”; 21.50 Opera 
— K. Kurpińskiego „Zabobon czy 
li Krakowiacy i Górale”: 22.07 
Gwiazda sirdmiu wieczorów — 
The Everly Brothers: 22.15 Co wie 
czór powieść — 6 ode. „Pustelni 
Parmeńskiei”: 22.15 Mole piosen­
ki — śpiewa Nancy Garmichael;
23 Miniatury poetyckie — Zwierzy

środowe 
technika 
teriałów 
prętów

ściskanie”; 16.25 — Poli- 
TV — Wytrzymałość ma­
il rok: „Wymiarowanie 
mimośrodowo ściska-

nych”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla młodych widzów; „Ekran z 
bratkiem” — w programie m. in. 
„Pisarska Przygoda Moniki War- 
neńskiej” oraz film z polskiej se­
rii TV „Pies” pt.: „Dzieci z naszej 
szkoły”; 18.05 — Magazyn Morski 
„Bryza”: 18.30 — „Odeon młn- 
dych”; 18.45 — „O Chopinie” — 
program muzyczny — Gra Regina 
Smendzianka. recytacje — Anna 
Milewska i Andrzej Łapicki: 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Trybuna TV”: 20.35 - Terttr 
„Kobra” — Victor Canning: „Pro 
szę, niech pan wejdzie” — widowi

partii, z I sekretarzem KP 
PZPR — Czesławem Zasadą, 

stronnictw politycznych, organi 
zacji społecznych, Frontu Je­
dności Narodu, przodownicy 
pracy.

Manifestacja w Sierakowie 
odbyła się przed gmachem no­
wo zbudowanej Zasadniczej 
Szkoły Rybackiej, ufundowa­
nej ze składek Polskiego Zwią 
zku Wędkarskiego. Uroczyste 
przekazanie szkoły do użytku 
połączone było z tutejszymi u- 
roczystościami pierwszomajo­
wymi. (pyt)

Leszno
Społeczeństwo Leszna i po­

wiatu witało pierwszomajowe 
święto nie tylko udziałem w 
19-tysięcznej manifestacji, lecz 
również cennymi zobowiązania 
mi produkcyjnymi i czynami 
społecznymi wartości ponad 51 
min zł, w tym udział mieszkań 
ców wsi wynosi około 19 min 
zł.

Krótko po godzinie 10 na 
Rynku przed trybuną honoro­
wą, na której miejsca zajęli

przedstawiciele partii z I se­
kretarzem KP PZPR — Wła­
dysławem Ślebodą, działacze 
ruchu robotniczego, stronnictw 
politycznych, Frontu Jedności 
Narodu, władz lokalnych, roz­
poczęła się defilada trwająca 
ponad 2 godziny.

Na czele pochodu kroczyła orkie 
stra kolejowa, tuż za nią poczty 
sztandarowe, weterani Powstania 
Wielkopolskiego, byli partyzanci, 
kolejarze, załogi przodujących za­
kładów pracy, spółdzielcy, ormow 
cy, młodzież ZMS i ZMW, harcer 
stwo, sportowcy. Imponująco wy­
padły również szkoły. Wieś le­
szczyńską reprezentowali praco­
wnicy PGR-ów, członkowie kółek 
rolniczych i międzykółkowych baz 
maszynowych.

Dominowały transparenty z ha­
słami, wyrażającymi poparcie dla 
polityki partii i szczerej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim oraz je­
dności z krajami socjalistycznymi.

Po południu na boiskach Le 
szna odbywały się różnorodne 
zawody sportowe. W godzi­
nach wieczornych bawiono się 
na tradycyjnych zabawach lu­
dowych. Również na wsi lesz­
czyńskiej odbywało się szereg 
imprez sportowych, festynów 
i zabaw, (r)

Ma przykładzie Gniezna

Skrócić drogę do apteki
pierwszomajowej. Kolumną ZMS 
akcentowała swe poparcie dla po­
lityki Partii. Szkoły podstawowe i 
średnie wystąpiły w tym roku w 
szczególnie starannej oprawie. 
Przed trybuną honorową sportow 
cy ze szkół popisywali się swoimi 
umiejętnościami akrobatycznymi.

Po młodzieży szkolnej kro­
czyły załogi zakładów pracy i 
rolnicy z niektórych wsi powia 
tu trzcianeckiego. Nawet chwi 
Iowy ulewny deszcz nie prze­
szkodził manifestantom. Po­
chód zamknęła kolumna zmo­
toryzowana.

Po południu odbyły się wy­
stępy zespołów artystycznych 
w parku, zawody sportowe na 
stadionie i pokazy modeli lata 
jących w ogródku jordanow­
skim. (kc)

Turek
Około 6 000 mieszkańców 

miasta i powiatu tureckiego 
wzięło udział w wiecu, na któ 
rym przemówienie wygłosił I 
sekretarz KP PZPR — Antoni 
Kaźmierczak. Zebrani uchwali 
li rezolucję potępiającą knowa 
nia wrogów Polski Ludowej i 
wyrazili poparcie dla polityki 
partii i rządu.

Przy dźwiękach orkiestr — 
górniczej i strażackiej, ulica­
mi miasta przeszedł barwny 
pochód, w którym pomysłowy­
mi strojami, transparentami, 
dekoracjami wyróżniła się mło 
dzież szkolna. Zgromadzona na 
trasie przemarszu publiczność 
witała radośnie poszczególne 
kolumny pochodu, a zwłaszcza 
górników, energetyków, włó­
kniarzy i pracowników budo­
wnictwa.

W godzinach popołudnio­
wych oddany został do użytku 
nowy ośrodek zdrowia we Wła 
dysławowie. (wg)

Międzychód
„Społeczeństwo Ziemi Mię- 

dzychodzkiej zawsze z Partią” 
— pod takim hasłem odbyła 
się w Międzychodzie manifesta 
cja pierwszomajowa z udzia­
łem około 8 000 uczestników. 
Pochód przemaszerował przed 
trybuną honorową, na której 
miejsce zajęli przedstawiciele

Mieszkańcy miasta uważają często, że przejście z jednej 
dzielnicy do drugiej lub z peryferii do centrum — to da­
leka droga. A jak mają nazwać swe wędrówki po lekarstwa 
mieszkańcy wsi, którzy muszą nieraz przemierzyć kilkanaście 
kilometrów do najbliższej apteki.

W pow. gnieźnieńskim brak 
aptek w dwóch dużych skupi­
skach ludności — Powidzu i 
Kiszkowie. I tak np. mieszkań 
cy Kiszkowa, chcący zaopa­
trzyć się w lekarstwa, wędrują 
16 km do apteki w Kłecku lub 
27 km do apteki w Gnieźnie. 
A przecież kilka lat temu był 
projekt, aby w Kiszkowie po 
wstała apteka...

Problem sprawnego zaopa 
trzenia mieszkańców powiatu 
gnieźnieńskiego w leki winien 
być uregulowany przez Prezy 
dium PRN w Gnieźnie i Wo­
jewódzki Zarząd Aptek w Po 
znaniu. Wzrasta bowiem stale 
na Ziemi Gnieźnieńskiej sieć 
placówek handlowych i usłu­
gowych, a od lat zapomina się

Sytuacja ta wskazuje wy­
raźnie, że mieszkańcy naszych 
wsi i miasteczek znajdują się 
w niekorzystnych warunkach. 
Duże odległości do aptek w 
Gnieźnie i do trzech aptek w 
powiecie — powodują odry­
wanie się od pracy na roli i 
stratę co najmniej pół dnia na
kupno leków. 

Uruchomienie nowych

o rozwoju sieci aptek, 
nie w powiecie (poza

Obec- 
Gniez-

nem) działają tylko 3 apteki

aptek w Powidzu i Kiszkowie, 
a więc w dwóch odległych i 
od siebie i od Gniezna miejsco 
wościach oraz utworzenie kil­
ku nowych punktów aptecz­
nych na wsi spowoduje spraw 
niejsze zaopatrzenie mieszkań 
ców wsi w leki. Warto, aby 
pomyślano o tym w Prezy­
dium PRN w Gnieźnie i Woje 
wódzkim Zarządzie Aptek w 
Poznaniu, (wos)

— w Witkowie, Kłecku i Czer
niejewie. Brak więc — we­
dług obliczeń resortowych 
władz służby zdrowia — co 
najmniej 2 aptek.

Dlatego też powstał projekt, 
aby uruchomić dwie nowe 
apteki — właśnie w Kiszko­
wie i w Powidzu. Punkty 
apteczne na wsi nie mogą za- 
stapić antek, gdyż asortyment 
leków w owych punktach jest 
o ok. 90 proc, słabszy, aniżeli 
w aptekach, a ponadto punk­
ty nie realizują tzw. recept zło 
żonych.

Jak poinformował nas przewód 
niczący Komisji Zdrowia MRN, 
mgr J. Szymański, analiza ruchu 
pacjentów w aptekach Gniezna 
i powiatu gnieźnieńskiego wykazu 
je. że bardzo wielu mieszkańców 
wsi zaopatruje się w leki w apte 
kach Gniezna, gdyż terenowe apte 
ki i punkty apteczne wykonały 
tylko 19 proc, obrotu w porówna 
niu da obrotu wszystkich aptek 
Gniezna i powiatu. Na 630 tys. 
pacjentów aptek w Gnieźnie, w te 
renie było ich tylko 190 tys.. a w 
stosunku do 52 tys. zrealizowanych 
w Gnieźnie recept, w powiecie 
zrealizowano ich tylko 9 tys.

sko sensacyjne; 21.35 — Wszechni­
ca TV: „Perspektywy rozwoju na 
uki polskiej” z cyklu: „Rozmowy 
o współczesności”; 22.05 — Dzien­
nik; 22.25 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

PIĄTEK: 10 — „Destry znowu w 
siodle” — fab. film USA (W-wa); 
15.45 — Politechnika TV — Fizyka 
I rok — „Drgania tłumione”; 16.251 
— Politechnika TV — Fizyka I roki 
— „DrganiA wymuszone”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci —j 
„Miś z okienka”; 17.15 — „Parada’ 
1000-Iecia” rep. film; 17.35 — „Kie­
dy trzeba podjąć decyzję”; 18.65 — 
„Kronika Tygodnia”; 18.20 — „Dia 
logi historyczne”; 18.45 — „Aneg­
doty teatralne” — opowiada —

Przemyśl 
zbożowo-młynarski 
na cześć V Ziazdu

Dla uczczenia V Zjazdu Par 
tii, 1 Maja oraz 20-lecią Pol­
skich Zakładów Zbożowych — 
Wojewódzkie Zjednoczenie

Leszczyńskie Dni 
Oświaty, Ks^żki i Prasy

Miejska Biblioteka Publicz­
na w Lesznie zainauguruje 3 
maja Dni Oświaty, Książki i 
Prasy spotkaniem autorskim, 
które odbędzie się w klubie 
„Pod Filarami”. 5 maja w go 
dżinach od 10—13 przewidzia­
ny jest w Lesznie tradycyjny 
kiermasz książkowy, połączony 
z koncertem i popisami szkół 
podstawowych. Z okazji Dnia 
Zwycięstwa (9 maja) odbędzie 
się na stadionie im. A. Smoczy 
ka w Lesznie wiec ludności.

Wszyscy działacze kultural­
no-oświatowi z miasta i tere­
nu spotkają się 11 maja na u- 
roczystości Dnia Działacza Kul 
tury. Następnego dnia odbę­
dzie się w Parku Tysiąclecia 
w Lesznie kiermasz książko­
wy, połączony z koncertem mu 
zyki dla młodzieży i popisami 
zespołów wokalnych szkół 
średnich.

14 maja młodzież klas ós­
mych szkół podstawowych weź 
mie udział w imprezie czytel­
niczej, organizowanej przez 
Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Lesznie. W części artystycz 
ne*j wystąpi Teatr Szkolny 
Zespołu Szkół Zawodowych' 
CZSP przy Domu Kultury w 
Lesznie, (zj)

Igor Smiałowski; 19.05 Film
krótkometraż.; 19.15 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — „Prawdy Pola­
ków”: 20.35 — Teatr TV — „Don 
Juan” — wg T. Rittnera; 21.45 — 
„10 minut recenzji” — Stefan Li- 
choński; 21.55 — „Ojciec i syn” — 
„Lodzie i zdarzenia”; 22.05 — 
Dziennik; 22.25 — Politechnika TV 
— (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Przemysłu Zbożowo nar-
skiego PZZ w Poznaniu, podję 
ło zobowiązania o ogólnćj war 
tości 10 min 416 000 zł. 9 min- 
005 000 zł przypada na dodat­
kową produkcję zakładów pod 
ległych WZPZ-M, a reszta na 
czyny społeczne, obniżenie ko­
sztów produkcji, poprawę wa- 
runKów bhp i warunków so­
cjalnych. Dotychczas przy re­
alizacji podjętych zobowiązań 
wyróżniają się załogi Zakła­
dów Zbożowo-Młynarskich w 
Lesznie, Wągrowcu, Szamotu­
łach. Pleszewie i Kaliszu oraz 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Montażowe PZZ w Poznaniu.

(ad)

Pokrótce z powiatu 
szamotulskiego

Wydatki na zakup napojów alko 
holowych w przeliczeniu na Jed­
nego mieszkańca wynoszą średnio 
558 zł rocznie, co stanowi 5,8 pro­
cent środków pieniężnych na za­
kup artykułów żywnościowych 
mieszkańców powiatu.

Z tytułu wypadków losowych 1 
wydatków związanych z długo­
trwałą chorobą oraz strat spowo­
dowanych upadkiem inwentarza 
żywego, skorzystało z ulg podatko 
wych 800 gospodarstw na sumę 
przeszło 2 min zł.

&
Za wyszkolenie uczniów 44 war 

sztaty otrzymały u!®l w wysokoś­
ci 162 000 zł, a 14 warsztatom przy 
nvno ulgi inwestycyjne na sumę 
123 000 zł.
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